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C e n y o g ł o s z e ń : 
Za wiersz milimetrowy 5-famowy.: 
;>od tekstem 1 w tekście 40 groszy; 
ja tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; na) 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł., dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-koJorowe I na umó-
wionem miejscu 50 proc., 3-koioro-
tve 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 
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Kandydatura dyr. Gorczyńskiego 

BE 
O n o w y m dyrektorze Teatru Miejskiego w Łodzi 

d o w i e m y s i ę w e w t o r e k . 

fruńcie balony w błękity, 
Hen — ponad gród ten roboczy, 
Pńjdę ulica Piotrkowską, 
Oonlć was będą me oczy. 

Gdybym przypadkiem upadła 
Na nierówności chodnika, 
Wy mknijcie—mnie zaś podniesie 
Dłoń usłużnego chłopczyka. Rom. 

zostanie zlikwidowana. 
Qt łódzki przeznaczył na budową nowej strzelnicy 

w maiątku Brus 15 ty siacy złotych. 

Łódź, dnia 26 maja. Wczo
raj późnym wieczorem, jak za
powiedzieliśmy w onegdajszym 
numerze „Echa" zebrała się 
komisja teatralna, aby rozstrzy
gnąć 
kwestję kierownictwa Teatru 

Miejskiego. 
w przyszłym sezonie. Na po
czątku obrad przyjęła w brzmię 
niu ustalonem przez magistrat 
projekt umowy teatralnej na 
rok przyszły. Następnie przy
stąpiono do 

głównego punktu obrad. 
Po gorączkowej i dłuższej dy
skusji większością jednego gło
su komisja wypowiedziała się 
za powierzeniem kierownictwa 
Teatru Miejskiego w roku przy
szłym dyrektorowi Bolesławowi 
Gorczyńskiemu. Wówczas po
wstał wiceprezydent miasta dr. 
Wiel iński i w imieniu Magistra
tu złożył oświadczenie, że kan
dydatura dyrektora Gorczyń
skiego jest dla Magistratu 

w żadnym razie nie do przy
jęcia 

ze względu na bardzo niedołę
żną gospodarkę finansową w 
sezonie bieżącym, której najwi
doczniejszym przykładem jest 
fakt, że dyrekcja teatru od 
marca 1928 roku ściągając z 
gaż aktorskich składki ubezpie
czeniowe i podatki 

nie wpłacała tych sum 
do Kasy Chorych i Państwowe
go Zakładu Ubezpieczeń Pra
cowników Umysłowych, wsku

tek czego aktorzy pozbawieni 
są należnych im świadczeń so
cjalnych. 

Ostateczna decyzja co do 
wyboru pomiędzy pozostałemi 
ofertami 

zapadnie we wtorek 
w godzinach południowych. Naj 
prawdopodobniej przejdzie kan

dydatura artysty dramatyczne
go Karola Adwentowicza, silnie 
forsowana przez Magistrat 
łódzki. 

W każdym bądź razie odda
nie Teatru Miejskiego w inne 
ręce jest niemal że zdecydowa
ne. Decyzja komisji teatralnej 
zapadła o godzinie 12 w nocy. . 

K t o z o s t a n i e d y r e k t o r e m T e a t r u M i e j s k i e g o 
w Ł o d z i ? 

Dotychczasowy dyrektor Tea- i Ar tysta dramatyczny Karol A d -
t ru Miejskiego w Łodzi, którego wentowicz 
gospodarkę finansową potępił w silnie forsowany przez Magi 

strat na stanowisko kierownika 
Teatru Miejskiego w przyszłym 

sezonie. 

ostrych słowach wiceprezydent 
miasta dr. Wiel iński . 

Nomo, na Polesiu 
Jask iem o d k l 1 

A * Praca dookoła 
I n Parku ludowego. 

terenach znajdu-
* W a wojskowa 

Twają tam s W C 

"eml nabojami 

być oddany do użytku publicz 
ności — wyłoni ła się kwestja 
bezpieczeństwa publicznego, 
któreby mocno szwankowało, o 
ileby sąsiedztwo strzelnicy da
lej było tolerowane. 1 

Kwestja ta poruszana była 
przez samorząd łódzki już k i lka 
lat temu, jednak, Jak dotąd, 
władze wojskowe nie zabierały 
w tej sprawie 

stanowiska. 
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| już uczy sie 
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)te myśli. 

Dopiero w dniu wczoraj- j 
szym na posiedzeniu Magistratu 
odczytane zostało pismo do
wództwa Okręgu Korpusu Nr. 
IV, które godzi się na l ikwida
cję strzelnicy wojskowej na Po
lesiu Konstantynowskiem wy
suwając jednak 

szereg żądań. 
W pierwszym rzędzie wła

dze wojskowe wzamian za tere
ny na Polesiu Konstantynow
skiem, żądają podobnych tere
nów w majątku Brus, należące
go do Biedermanów, a następ
nie wyasygnowania na rzecz u-
rządzenia nowej strzelnicy 

odpowiednich funduszów. 
Na posiedzeniu tem Magi

strat zgodził się na żądania 
władz wojskowych i na cel ten 
wyznaczył kwotę w sumie 

15,000 złotych, 
z tem jednak, że pieniądze asy-
gnowane będą w miarę postępo
wania robót. 

W ten sposób w niedalekiej 
przyszłości w majątku Brus — 
zdała od miasta stanie nowa 
strzelnica wojskowa. (x) 
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Smutna wycieczka młodej pary. 

Mi żaglowa uderzyła o filar m l i 
Kobietę wyratowano, mężczyzna utonął. 

Warszawa, 26. 5. (od wł . 
kor.) — Wstrząsającą scenę o-
glądali wczoraj wieczorem prze
chodnie z mostu Poniatowskie
go, jaka się rozegrała 

wpobliżu f i larów na Wiśle. 
O godzinie 7 i pół wieczorem u-
rzędnik Henryk Piłatowicz za
prosił swą narzeczoną Wandę 
Ziębińską na przejażdżkę łodzią 
po Wiśle. Panna Wanda chęt
nie przyjęła zaproszenie narze
czonego, tem bardziej, że była 
wielką zwolenniczką 

tego rodzaju rozrywek. 
Młoda para wynajęła łódź 

żaglową, która gnana wiatrem, 
pruła radośnie fale wiślane. 

Henryk Piłatowicz siadł 
przy sterze i z wielką uwagą 
kierował łodzią. Gdy znaleźli 
się w pobliżu mostu Poniatow
skiego, niesforna łódź, kiero
wana niezbyt wprawną ręką 
poczęła figlować i w pewnej 
chwil i tuż przy moście pchnię
ta silniejszym podmuchem wia
t ru uderzyła całą siłą 

dziobem w trzeci fi lar. 
Rozległy się złowieszcze trza
ski żagli 1 łódź wvwró 

ciła się do góry dnem. Świad
kom tej sceny z przerażenia 
włosy powstały na głowie. Głę
bokość miejsca, gdzie wydarzy
ła się katastrofa, wynosi 

przeszło 7 metrów. 
Krzyk tonących ofiar oraz na
woływania przechodniów po
stawiły na nogi cały komisariat 
policji wodnej. Momentalnie 

na miejsce wypadku wyjechało 
k i lka motorówek ratunkowych. 
Policjanci rozpoczęli energicz-' 
ną akcję w celu uratowania 

nieszczęśliwych pasażerów 
łodzi, k tórych skryła zazdrośnie 
przepastna toń. 

Po upływie ki lkunastu m i 
nut udało się 'wy łowić Wand f 
Ziębińską. 

Natychmiast zastosowano 
sztuczne oddychanie. Niesz
częśliwa powol i wracała do 

przytomności. 
Inni tymczasem poszukiwali dru 
giej ofiary tragicznego spaceru. 
Mimo nadludzkich wprost wy
siłków, zwłok Henryka Piłato-
wicza 

nie wyłowiono. 
Poszukiwania t rwały aż do świ* 
tu. 

Wandę Ziębińską odwiezio* 
no do szpitala. 

grozi kara śmierci. 
Paryż, 26. 5. — Z Madrytu | ku końcowi, 

donoszą, że wie lk i proces prze
ciw oficerom artylerj i w Cudad 
Real o «dział w ostatnich zbroj
nych powstaniach wojskowych 
już ma się 

Prokurator wniósł o karę 
śmierci dla 7 wyższych ofice
rów, dla reszty oficerów posta
wił wniosek o dożywotni dom 
karny. 1 

a morzu jest stokroć 

vpui" 
iowiada: Władysław J 1 * " 
da; Roman Furmans** ^ j e karmiki i kro

ił^ q ° Łodzi z wysta-
1 Wywołały po-
©iejskiej. J£ajv 

miki te ważą po 400 kilogra
mów każdy i są własnością zna
nego kupca w Strzałkowie p. 
Bronisława Basińskiego, 

OD PONIEDZIAŁKU 

D L A 
CZYTELNIKÓW „ECHA". li 

S E R J A I „ECHO" 
Kupon rezerwowy 

W i e l k a l o t e r j a 
n a z a k u p o k r ę t u 

h a n d l o w e g o . 

(zastępuje poszczególne numery) 
Ł ó d ź , d n i a 2 6 . 5 . 1 9 2 9 r. 

(VAŻNE DLA OKAZICIELA) 

5 kuponów kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
bi letu loteryjnego w czasie od 27 maja do 3/VI . 

Uwaga — Czytelnicy! 
D z i ś 

Kupon rezerwowy, 
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publiczności i t e a t r u 
skarży się rekonwalescent Jerzy Woskowski. 
Szybki powrót do zdrowia świetnego artysty. 

Łódź, dnia 26 maja. — Dziś 
jeszcze bywalcy Teatru Miej
skiego w Łodzi znajdują się pod 
wrażeniem nagłej choroby, ja
kiej uległ podczas drugiego ak
t u w sztuce ,,Broadway - ' w dniu 
|17 marca ulubieniec łódzkiej 
publiczności, p. Jerzy Woskow-
i ski, ten wszechzdolny i sym
patyczny 

artysta dramatyczny, 
( Ciężka to i straszna choro

ba, zapaleniem mlecza pacie
rzowego zwana, pociągnęła za 

isobą komplikacje, wskutek któ
rych lewa noga popadła w bez
wład. 
i P. Woskowski, przewieziony 
do szpitala ewangelickiego, zna
lazł się pod obserwacją lekar
ską p. dr. Tochtermana, który 
powrócił mu zdrowie. 

Dziś p. Woskowski jest re
konwalescentem i przebywa u 
siebie w domu. 

Odwiedziliśmy go wczoraj. 
,Przyjął nas z otwartemi ręko
ma, uśmiechnięty. 

— Jak tam zdrowie? — py
tamy, po przywitaniu się. 

'J v7 j — Jakoś powracam do sił — 
odpowiada cichym głosem — 
chociaż dotąd jestem jeszcze 

bardzo słaby. 
Ciężka była choroba — mó

w i dalej p. Woskowski. Wciąż 

leżeć w łóżku dla mnie, czło
wieka tak ruchliwego i wygim
nastykowanego — to straszne. 

W pierwszym okresie choro
by, kiedy spostrzegłem, że no
ga prawa zamarła i nie należy 
jakgdyby do mego ciała — po
padłem w czarną rozpacz, w 
ten sposób bowiem musiałbym 
się pożegnać z ukochaną sce
ną. 

Otucha jaka taka wstąpiła 
we mnie dopiero po oświadcze
niu dr. Tochtermana, który 
twierdził, że to zapalenie mle
cza pacierzowego i że 

powrócę do zdrowia. 
I istotnie, po niejakim czasie 

chora noga wróciła do dawnej 
formy. Dotąd biorę naświetla
nia i polepszenie widoczne jest 
z każdym dniem. 

Dziś — powiadam — czuję 
się znacznie lepiej. Słaby je
stem wciąż, ale mam nadzieję, 
że siły wnet mi powrócą, wy
jeżdżam bowiem już około 3-go 
czerwca 

do Iwonicza, 
do sanatorjum dr.Wierzbickiego 
na cztero-tygodniowy pobyt, je
śli zaś strona materjalna dopi
sze, to i sześć tygodni zaba
wię. 

— A później. , 
— Później powrócę do Ło

dzi i znów z całym zapałem od
dam się mej pracy sceaicznej, 
tęskno mi bowiem do publicz
ności i teatru. 

Żcpnając tego przemiłego ar 
tystę, życzymy mu szybkiego 
powrotu do sił. • 

(Stef.) 

Statystyk berliński 
że 11 milionów 

oddano pod obce panowanie. 

usypiai 
Niebezpieczny 

Berl in, 26 . 5. — Pruski kra
jowy urząd statystyczny wydał 
wspólnie z centralą Heimdien-
stau atlas etnograficzny niemiec 
kich obszarów granicznych. 

Szereg map obrazuje ten
dencyjnie 

Bezrobotni znajdą pracę 

[i 
na Polesiu Widzewskiem. 

Strajk fryzjerów w Łodzi. 

Wobec ostatnich posunięć 
rządu, w stosunku do samorzą
du łódzkiego — 'należy się l i 
czyć z tem, że' w najbliższym 
czasie nastąpi poważne odprę
żenie w obecnej ciężkiej sytu
acji. 

Ostatnia wizyta przedstawi
cieli związku użyteczności pu
blicznej w Warszawie przynio
sła już pewien zwrot w tej 
sprawie. 

A mianowicie, Ministerstwo 
Komunikacji, które uzależniało 
w swoim czasie podjęcie robót 
dookoła wybudowania dworca 
towarowego na Polesiu Widze-
wskiem od przydzielenia przez 
samorząd łódzki specjalnych te 
renów — oświadczyło, iż w naj
bliższym już czasie rozpocznie 

roboty ziemne. 

Inicjatywa władz rządowych 
posiada dla Łodzi dwa nadzwy
czaj poważne znaczenia. 

Pierwsze, to zatrudnienie 
całego legjonu ludzi, 

pozbawionych pracy, cierpią
cych głód, k tóry w obecnej 
dobie już zanadto dał się we 
znaki bezrobotnym, drugie, to 
odciążenie w niedalekiej przy
szłości dworców łódzkich, a 
więc fabrycznego i kaliskiego 

od niepożądanych ciężkich ba
gażów i skierowanie ich na 
dworzec towarowy. 

Ponieważ właśnie dziś roz
poczęcie robót jest najbardziej 
pożądane — należy nie zwlekać 
i wziąć się do dzieła natych
miast i z całym rozmachem. 

(St.) 

stosunki etnograficzne 
na Górny^n Śląsku, Pomorzu, w 
Wielkopolsce, Prusach Wscho
dnich, w zagłębiu reńsko - west-
falskiem itd. 

Na niektórych mapach uwi
docznione są cyfrowe wynik i 
wyborów do sejmu pruskiego w 
latach 1924 i 1928, które świad
czyć mają, jak znikomą 

jest liczba Polaków 
i innych mniejszości narodo
wych w Niemczech wogóle i jak 
gwałtowne ich topnienie spra
wi, że politycznie mniejszości 

w 
rarodowe P « ? ł J Ł 

Niemczech istu* 
Tabele uzupeW"! 

dradcy 
dr. Keller*' 

Wersal" i 

nar' 

11 

wody na 
stycznego 
niające. że w 
stosowano granic f 
do sunków 
wych, lecz r*J*f 
Niemcy, oddając 
Niemców pod obce 

Liczbę Niemcó. ^ 
I iacych poza I ' I 0 , : > 

czech oblicza wspo» 
tystyk 

X X 

środowego „Ecl ia 
T r u n k u przy pomo-
jj&cych papierosów, w 
^olejowym, pomiędzy 

»Krakowem, dowo
z i złodzieje i rabusie 

się, cz:.Ti, że 
metody policyjne po-
6 u nas zamerykanizo-

z Policji amery 
się pochwycić 

Prezydent Mościcki królem kurki 
Bractwa Strzeleckiego w 

stra jku jący pracownicy IVyz-cr-.Warszawie (pośrodku grupy) na 
ecy, z delegatem z Centralnego dziedzińcu lokalu związku przy 
Zw. Zaw. Prac. Fryzjerskich w ] u l . Sienkiewicza 34. , 

M i f o s c I J E J O F I A R Y . 

Zbrodniczy narzeczony służącej. 
Łódź, 26 maja. — Ubiegłej 

•nocy na szosie tuż pod Kaliszem 
znaleziono leżącą 
I bez życia kobietę, 
(Furmani, którzy dokonali ; od
krycia, zaalarmowali policję; ta 
stwierdziwszy zamach samobój
czy, przewiozła desperatkę do 
szpitala św. Trójcy w Kaliszu, 
gdzie nieznajoma w godzinę pó
źniej 

zmarła. 
Oględziny lekarskie stwierdziły 
otrucie esencją octową, 
i Denatką okazała się kali -
szanka, 19-letnia 

Helena Wojtyslak, 
służąca, zamieszkała przy u l . 
Babinej 19. 

Jrzyczyną samobójstwa, za-
miłosny, jak bowiem stwier 

dzono, Wojtysiakówna miała 
wk ró tce wyjść zamąż, lecz na
rzeczony uwiódł ją, skradł jej 

kilkaset złotych, poczem zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 

Wieczór 
Kteracko-religijny 

w Filharmonji. 
Łódź, 26 maja. — Dziś o go

dzinie 4 i pół po południu w 
Filharmonji przy ulicy Naruto
wicza 20, odbędzie się wieczór 
l iteracko - religijny ku czci Oj
ca św. Piusa X I z okazji 

50-lecia kapłaństwa 
i szczęśliwego rozwiązania kwe-
stji rzymskiej. 

Na wieczór ten złożą się 
między innemi dwa odczyty: 
,,Religja objawiana, a inne rel i-
gje świata" i „Katakumby 
rzymskie w świetle badań nau
kowych" . 

Pogranicze polskie wypełnione 
placówkami litewsktemi 

c e l e m p o w s t r z y m a n i a u c i e c z k i w ł a s n y c h 
o b y w a t e l i z a g r a n i c ę . 

Wilno, 26. 5. — Wobec ma
sowych ucieczek ludzi, obawia
jących się aresztowania, wła
dze l i tewskie 
poza liczbowem wzmocnieniem 
korpusu strażników w celu sku 
tecznlejszego uniemożliwienia 

•przedostania się przez granicę, 

zorganizowały specjalne pla
cówki tuż nad lin ją graniczną, 
w miejscach najbardziej do 
przekroczeń nadających się. Na 
czele każdej placówki stoi spe-

Z Chojnic donoszą: 
Strzelanie Bractwa Strze

leckiego dało nieoczekiwany re
zultat. 

OnegdaJ o godzinie 6 wśród 
ogólnego milczenia obecnych 
braci strzelców oddał w imieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, k ró l kurkowy i jubile
uszowy p. Troka 

6 strzałów. 
Padło 5 strzałów, każdy z do
brym wynikiem, gdy w tem 
padł szósty decydując strzał. 

Nagle wyrzyknięto: 
Pan Prezydent królem kurko

wymi ! ! 
Jak się okazało, p, Troka 
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Biurokratyzm sowiecki zdo
był rekord. 

W tem państwie „ jednako
wych głów i jednakowych serc" 

•] podoficer straży. 
-X 

W dzień powszedni, czy w niedzielę 
kłują sią ludzte nożami. 

Łódź, 26 maja. — Na Placu j zamieszkała przy ulicy Wawel-
Kościelnym podczas wyskaki
wania z tramwaju uległa złama
niu nogi Rozalia Tomala, za
mieszkała przy ulicy Lutomier-
skiej. Ofiarę własnej nieostroż
ności przewieziono do szpitala. 

• * • 
Pod Kochanówkiem została 

przejechana przez tramwaj pod
miejski linji Łódź — Aleksan
drów 5-letnia 

Zofja Wypiorska, 
zamieszkała przy ul . Aleksan
drowskiej 63. Dziewczynka od
niosła ogólne obrażenia ciała. 
Karetką pogotowia ratunkowe
go przewieziono ją do domu ro
dziców. 

* » * 
Przy zbiegu ulicy Koperni

ka 1 Łąkowej przejechana przez 
tramwaj odniosła szereg ran 
głowy 48-letnia 

Aleksandra Podgrodzka, 

lnie wyszkolony w służbie [jak jeden z pisarzy sowieckich 
nazwał je, kwiatk i biurokraty
cznych nonsensów kwitną dale
ko gęściej, niż na jakiejkolwiek 
innej 

biurokratycznej grzędzie. 
A prawdziwą już plagą u-

rzędów sowieckich są kwestjo-
narjusze. 

Niedawno rozesłano kwe-
stjonarjusz w sprawach mająt
kowych I podatkowych, zawie
rający 5420 pytań... Odpowia
dając na sto pytań dziennie, co. 
zajmie około 3 godzin czasu, o - l 

skiej 22. Lekarz pogotowia ra
tunkowego przewiózł ją do szpi
tala przy Zbiorni Miejskiej. 

* * • 
O godzinie 8 wieczorem w 

podwórzu przy ul icy Andrzeja 
64 wynik ła gwałtowna bójka 
pomiędzy lokatorami podczas 
której odniósł k i lka ran nożem 
w głowę 35-letni Władysław 
Bobka oraz 33-letnia Eleonora 
Herbstrajt, 

żona tkacza. 
Bójkę zl ikwidował policjant. 
Rannym udzieli ło pomocy pogo
towie ratunkowe. 

* » • 
Na ulicy Pomorskiej napad

nięty przez nieznanych spraw
ców został poraniony 22-letni 
Franciszek Skonieczko, zamie
szkały przy ulicy Pomorskiej 
70. Lekarz pogotowia prze
wiózł ofiarę bójki do domu. 
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W starciu tem # ^ 
odniosło .clążkie ratf 

Wojna podczas pokoju. 

Łódź, 26 maja. — W dniu 
wczorajszym około godziny 9-ej 
wieczorem dozorca cmentarza 
ewangelickiego na Dołach zna
lazł leżącą pod płotem 

młodą kobietę 
ze słabemi oznakami życia. Do
zorca zaalarmował niezwłocz
nie policję i 'pogotowie ratunko
we. Przybyły lekarz stwier
dził otrucie mieszaniną esencji 
octowej i sublimatu i po prze-
płókaniu żołądka przewiózł de
speratkę do szpitala miejskiego 
w Radogoszczu. 

Trup 
Aresztowanie podejrzanej niewiasty. 

Stan denatki beznadziejny. 
Nieznajomą, jak wykazało 

przeprowadzone dochodzenie 
policyjne, okazała się 21-letnia 

Irena Heuer. 
bezrobotna, zamieszkała w ba
rakach dla bezdomnych przy ul-
Browarnej. 

Przyczyną tragicznego kra-
ku młodej kobiety brak środ
ków do życia. 

Heuerówna przed miesią
cem również targnęła się na 
życie, lecz zdołano ją urato
wać. 

w ścieku. 

Meksyk, 26. 5. ->- Strajk stu
dentów wydziału prawnego uni
wersytetu meksykańskiego, wy
buchł przed 10 dniami na znak 
protestu przeciwko nowemu sy
stemowi egzaminów 1 doprowa
dził wczoraj do 

krwawych starć z policją. 
Wczoraj przed południem 

tłum studentów ze wszystkich 
wydziałów uniwersytetu, soli
daryzując się ze strajkującymi 
prawnikami, udał się przed 
gmach ministerstwa sprawiedli
wości, gdzie powybijano kamie
niami wszystkie 

szyby w oknach. 
Przeciwko studentom wy

słano policję konną i pieszą. 
Gdy wezwania do rozejścia się 
nie pomogły, policja konna po
częła szarżować i płazować de
monstrantów szablami. W od
powiedzi na to studenci obrzu
cili policjantów kamieniami. 

Wówczas wkroczyła policja 
piesza i dała k i lka 

salw do t łumu. 
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<W V incenyes (za Paryżem) odbywają się manewry francus
k ich samolotów. Zdjęcie przedstawia bombardowanie specjal

nie na ten cel zbudowanej ws i ; 

Łódź, 26 maja. — W dniu 
wczorajszym w godzinach po
południowych w podwórzu przy 
ulicy Kopernika w ścieku zna
leziono zwłoki około 

3-miesięcznego dziecka p łc i 
żeńskie]. 

Wiadomość o tem niezwłocznie 
dotarła do uszu policji, która 
Stwierdziwszy as, fzyjce dziec

ka sine, jakby od uduszenia śla
dy, zwłoki przewiozła do pro
sektorium miejskiego przy u l i 
cy Łąkowej, gdzie zostały one 
zabezpieczone do czasu prze
prowadzenia oględzin sądowo-
lekarskich. Przeprowadzone 
przez komisarjat policji docho
dzenie przyczyniło się do are-
sziuwaiLa, 

Przes 

i ^ E M A N T . 

1 

pewnej kobiety 
silnie poszlakowanej o zadusze
nie dziecka. 

• * * 
Na szosie brzezińskiej, w 

przydrożnym rowie znaleziono 
wczoraj wieczorem zwłoki dziec 
ka około dwa-miesięcznego płci 
męskiej. 

Przy dziecku znajdowała się 
kartka. Matka, kobieta bez
domna, pisze, że dziecko zmar
ło jej w drodze, a nie mając 
funduszów na pogrzebanie 
zwłok, porzuciła je w polu. 

Zwłok i nie;, iwlęcia prze- I 
wiezione zostały do prosektor-/ 
Han miejskiego. 
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Liczbę Niemco. 
i iacych poza 
czech oblicza w« 

róznycli sposo-
_ , ' 7 - zwłaszcza da w 

> i i a r ! u

e C Z n i , C ' , ) 0 U l U 

lehckiegO W G / W " k t J - albo n a j w y ż e j 

Wody policyjne po-
*>Uas zamerykanizo-

^ teraz policji amery 
t udało się pochwycić 

yt« - usyplacza. 
yjRKonalych metod je-

1 którym, zmieniał w 
a swój wygląd, jak 

•jmienia barwę ciała. 

ścieki królem Kurk( 

Strze
lany re-

6 wśród 
becnych 

imieniu 
ispolitej 
i jubile-

' z do-
w tem 
itrzał. 

kurko-

Troka 

v;yf,lr/x-lit 108 punk'1"' 
' i 'u Pana PrezydeBU-^^c^' 

Tym sposobem f-
otrzymał powtórni, 
rzu godność króli » 
pierwsze uzyskał * 
w Starogardzie. Br* 
leckie jest dumne, i 
jem gronie tak dost 

jako króla 
Jak się dowi" 

na delegacja 
znania, gdzie ot 
dent bawi, by Goj 
uzyskanej godności 
kowego. Miejmy H*. 
Prezydent i~Anni* 
mie. 

r/7fW w kramie czo^ 
satrapów. 
k i zdo-

•LILKLKO-
h serc" 
ieckich 
okraty-
ą dale-
tolwiek 

idzie. 
igą u-
westjo-

kwe-
mająt-
zawie-

[powia
nie, co 
asu, o-

bywafel skończy ( 1 

kwestjonarjusza z f l 

znaczy prawie za * 
W okręgu charta 

wien obywatel otrfl 
dopłacenia ,, 

1 kopiejki P°f» 
Nakaz podpisany » 
k°misarzy, a przyn*> 
cjalny wysłannik. 

Teraz podobno 
komisja ma uzdrów1* 
k i . Pewnie zacznie » 
c e od rozesłania k*1 

sza. z 10,000 pyta* 
Za rok wpłyną 

wówczas będzie " 
cząć robotę. 

— X 

odp" 

ieńców meksykan; 
śmiercią w szp«ta^ 
m * v egzaminacyjny 

W starciu tem 2 
odniosło ciężkie 

jk stu 
go uni 
;o, wy-
a znak 
mu sy-
prowa-

icją. 
dniem 
rstkich 

soli-
jącymi 
przed 

wiedli-
tamie-

i wy
MIESZĄ. 
:ia się 
la po-
ać de-
w* od-
obrzu-
n i . 
DOLICJA 

łowe. 
Uniwersytet ° b s S 

cJa i straż ogniowa* 
Wieczorem Pf c. 

tez Gi l polecił zd\*e 

policji i straży o*n!*L 
wersytetu i zap° w 

władze dopuszcza 
do uniwersytetu, * t 

szą jednak p r z y r z c C ' , 
dą urządzali detno^ 
będą niszczyli b 

objektów 
Równocześnie 

zydent studentów, 'j 
delegację z która r J 
rokować w sprawie 
zaminacyjnego. 

Przes t ę p * 

2 i 

iusze-

! ) , W 
;ziono 
dziec 

o płci 

ła się 
bez-

zmar-
nając 
banie 

prze-
ktor- / 

Al 
kręci się P°\< 

Związek H a r c e j , 
skiego ostrzega £ 
miasta Łodzi, *

c j f l 

dniach zgłasza
 s \ jg' 

osób i związków m 
Rzętccki M J 

który podaje się 
legitymuje się / f 

dokumentami yc-1 

łudzając od n » l M J r t f , 
dze na rzekomą T ^ K 
sca zamieszkania j 

W dniu 24 h ^ j , 
wypuszczony z ' « 
czego za pocroo 1 

tu. 

zamykał okna I 
Chorobliwa napozór 

a kiedy pociUK 
. Wyjmował 
'cznie rewolwer 
^al steroryzowane. 
fychlo jednak prze-
^odniejszego" i cieli 
^ t. j . do usypiają-
*0s6w. Obrabowane 
* a 'v się do policji. 

; 6Wki nic bard/.o 
na trop. bo za 

^ Wygląd bandy-
!*nnv. To miał f ran 
X to był gładko o-
*|°sy miał posiwia-
' oyl zupełnie ł ysy . 
*»vm razem przed-
'Wzchowność ujmu 

l rdzo starannie u-

zywa ła z pasażerami dowcipną 
rozmowę, daw'ała im wąchać 
śliczny bukiet kw ia tów, k tó ry 
t rzymała w ręku i... dalszy ciąg 
bv ł taki sam, jak z papierosami 
Rivereta.„ 
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policj i, ale ona przy pomocy me 

tod. które war to aby poznała 
nasza policja, rozciągnęła tak 
gęsta i misterną siatkę dokoła 
niego, że ptaszek znalazł się w 
potrzasku. 

A może amerykański ów usy 
piacz 1 nasi usypiacze kolejowi, 
to członkowie jednej i tej samej 
bandy międzynarodowej?.. . 

Kołnierzyki na sznurkach 
nosili nasf pradziadowie. 

Mankiety w męskim stroju nych czasach przyszyty był na 
były częścią ubrania zupełnie stale do koszuli Y dopiero za pa-
„samodzielną". Oddawien daw- nowania Henryka I I zjawiła się 

moda wykładania go, haftowa
nia i wyszywania perełkami. 
Wielka kreza, k tóra później 'na 
długo stała się ozdobą szyi, ze
pchnęła kołnierzyk do małoważ 
nego szczegółu bielizny. Za Lu
dwika X I V kołnierzyk ginął 

na i przed rewolucją francuską 
noszono je tak zbytkowne, że 
niekiedy hafciarki zużytkowy-
wały dziesięć miesięcy na wy
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jednej pary. 
Natomiast kołnierzyk w daw-

Niema to jak Zachód. 
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Zbliża się czas wyjazdów le
tnich, a z n im ciągła styczność z 
kolejami, które nota bene są u-
trapicnicm d la 

licznych rzesz pasażerów. 
Stają nam w tej chwil i przed 

oczyma dantejskie sceny w prze 
działach kolejowych z roku u-
biegłego, które do reszty obrzy 
dzają częste wyjazdy do miejsco
wości podmiejskich i dalszych. 

Pasażer mimo wykupienia bi 
letu kolejowego nie ma absolut
nie gwarancji otrzymania miej
sca stojącego a o siedzącem to 
już nawet mowy niema. 

Często w ścisku nie do znie
sienia podróżuje się w najwię
ksze upały wystawiając na 
szwank swe zdrowie. 

Tak było lat temu dziesięć; 
tak w roku ubiegłym. Jak wobec 
tego sprawa przedstawiać się bę 
dzie w roku bieżącym? 

J^k dotąd nic absolutnie nie 
wróży, aby miał nastąpić zwrot 
w tej absorbującej liczne rzesze 
pasażerów sprawie. 

Wiemy aż nazbyt dobrze, w 
jak wielu jeszcze kierunkach ko
lejnictwo nasze upośledza podró 
żującą publiczność w stosunku 
do tych wygód, jakie dają jej ko
leje w zachodniej Europie. Lecz 
najbardziej godnym naśladowa
nia jest przykład zasadniczy, ja
k i daje niedawno wyszłe rozpo
rządzenie m in i s t ra kolei w .Aus-
tr j i , które gwarantuje każdemu 
pasażerowi kupującemu bilet ko
lejowy prawo 

do siedzącego miejsca. 
Gwarancja ta jest dotrzyma

na przez koleje austriackie w 
ten sposób, że, o Ile w klasie, za 
którą pasażer zapłacił bilet, nie 
ma miejsca, w takim razie musi 
mu konduktor bez żadnej dopła
ty dać miejsce w przedziale k la
sy wyższej. 

Już przed wojną w tym kie
runku szła praktyka na kolejach 
w całej Austr j i , ale dopiero osta
tnio zasada ta została sformuło
wana prawnie. 

Tę oto zasadę należałoby 
czemprędzej wprowadzić i u nas 
w ten bowiem ty lko sposób od
ciążyć będzie można przepełnio
ne zawsze klasy niższe, a tem 
samem udogodnić 

podróż pasażerom. 
To co dotąd się dzieje u nas 

na kolejach w porze letniej jest 
nonsensem i bezprawiem ponie
kąd. Podczas gdy w trzeciej k ła 
sie „przedziały" napełnione są 
pasażerami,, a zaduch oddech ta 
muje, w drugiej i pierwszej k la
sie — miejsca przeważnie świe
cą pustkami. Dzieje się to dlate
go, gdyż konduktorowi pod ża
dnym pozorem nie wolno loko

wać 
tam pasażerów. 

Śmiałek, k tóry za cenę bile

tu trzeciej klasy -odważył się|giej — narażony jest na szereg 
wskutek wielkiego ścisku, zająć nieprzyjemności i płaci odpowie-

. . , . I I I I I J I miejsce.w przedziale klasy dru-

Trucizna żmij na usługach nauki. 

Trucizna żmij I j ywa »ż^'^ana'i^żeii^a$kę*Naj| l^^l^Łdf l j }^ . 
ię przez naciskanie gruczołkow ' t ych zwierząt . Otrzymuje ją się 

Jest to operacja. która wymaga dużej ostrożności. 

Najzręczniejszy kieszokowiec Grecji. 
Kradzież w pokoju sędziego śledczego. 

Przed sądem karnym w Sa
lonikach stanął w tych dniach 
osławiony złodziej, znany pod 
pseudonimem Al i -Baby, a ucho 
dzący za 

najzręczniejszego kieszon
kowca 

w całej Grecji . 
Al i -Baba, licząc 43 lat, ma 

na sumieniu Ustną litanię naj
rozmaitszych kradzieży. Graso 
wał przeważnie w pociągu, kur 
sującym między Salonikami, a 
Gevgheli. Korzystał ze zdenei 
wowania publiczności na gra
nicy, aby wypróżniać im kie^ 
szenie i podczas przeglądania 
paszportów konfiskować im 
garderobę i kuf ry z pociągu. 

Ostatniej kradzieży doko ia ł 
Al i -Baba 

w... więzieniu śledczem... 
Oto pewnego dnia zaprowa

dzono go do przesłuchania. Po
nieważ sędzia przesłuchiwał 

X X 

właśnie jakąś kobietę, A l i -
Baba musiał k ró tk i czas cze
kać. Gdy sędzia i owa kobie
ta siedzieli naprzeciw sfebie 
przy b iurku, udało się A l i -
Babie ukraść owej kobiecie 3 
tysiące drachm i ukryć je w bu 
cikach. Następnie poprosił z ło 
dziej o pozwolenie wyjśc ia na 
chwi lę na kory tarz . Tuta j z w r ó 
cił sie do dozorcy i zapropono
wa ł mu 

wysok i bakszysz 
za — wolność! Podczas tej 
tranzakcjl okradziona zauwa
żyła szkodę i narobiła k rzyku . 

Podejrzenie padło natych
miast na Al i-Babę, którego prze 
szukano i znaleziono pieniądze 
w bucikach. 

Rozprawa przeciwko A l i -
Babie, przeciwko któremu 
wpłynę ło 87 skarg o kradzież, 
została narazie odroczona dla 
powołania świadków. 

dnią karę. 
Jeżeli człowiek czy to prze

mysłowiec, czy też kupiec sprze 
daje coś, czego później nie może 
dostarczyć, to wtedy'umowa tra
ci swą moc, jest nieważna i pię^. 
riiądze trzeba zwrócić. Kolej ria 
tomiast u nas jest wyjęta z p6d 
tego prawa. Do pociągu, k tó ry 
posiada 200 miejsc sprzedaje się 

czterysta bi letów. 
W krajach europejskich, o ile 

w pociągu wszystkie miejsca są 
zapełnione, nie zezwala się pa
sażerów wpgóle wpuszczać na 
peron lub*wsiadać do takiego po
ciągu. W tym wypadku docze
pia się jeden lub dwa wagony, 
jeśli cbodzi o niewielką liczbę 
pasażerów, jeśji zaś większa 
ilość pasażerów'bądź w czasie 
świątecznym, bądź w sezonie po 
droży, czeka, wysyła się wów
czas w dziesięć lub piętnaście 
minut po pierwszym pociągu, 
tak zwany 

pociąg dodatkowy. 
Koleje europejskie stoją bo

wiem na zasadzie etyk i kupiec
kiej, której u nas absolutnie brak 

Czy widział k to u nas kiedy, 
by na którejś ze stacyj dodawa
no nawet w wypadku gdy ludzie 
mdleją wskutek natłoku, dodat
kowe wagony, nie mówiąc już o 
dodatkowym pociągu. 

^Jrsli sprawa ta w najbliższym 
czasie ri!e ulegnie gruntownej 
zmianie znów będziemy świad
kami 

straszliwych orgij, 
jakie się odbywają przy odjaz
dach pociągów w kierunkach 
cieszących się wielką frekwencją 

Ciekawe jest, że pasażerowie 
miast zwrócić się do kompeten
tnych czynników i żądać dostar
czenia miejsc, napadają na współ 
podróżnych, jak gdyby ci byl i od
powiedzialni za brak miejsc i 
zmuszają niekiedy w brutalny 
nawet sposób do zrobienia im 
miejsca, twierdząc, że „stojące 
miejsce" jeszcze jest, choć wa
gon przypomina pudełko z sar
dynkami. 

To też opinja publiczna, któ 
ra jest wyrazicielką społeczeń
stwa z całym naciskiem żądać 
musi, aby nareszcie do stosunku 
kupieckiego jaki panuje pomię
dzy publicznością a koleją, wpro 
wadzono wreszcie 

normy publiczne 
gwarantujące prawa publiczno
ści. 

Kolej ciągle podnosi ceny 
biletów za przejazdy, niechże 
raz chociaż uwzględni postula
ty podróżującego społeczeństwa. 

(St.) 

skromnie pod koronkowemi ża
botami. Krawat zawiązywany w 
wielk i pukiel , zastępował go z 
powodzeniem. Pierszy model ko 
szuli męskiej podobnej do obe
cnie noszonych, zjawił się pod
czas Restauracji. 

Około roku 1825 zaczęto no 
sić wysokie kołnierzyki , przyszy 
te do koszuli lub wkładane od
dzielnie. Jednocześnie z tem 
strój męski zaczął 

nabierać prostoty. 
Moda sztywnego kołnierzyka 
przyszła z Ameryk i (gdzie wyra 
biano go systemem maszyno
wym) i przyjęła się w Europie 
bardzo szybko, gdyż była prak
tyczna. 

Początkowo przywiązywano 
kołnierzyki zapomocą małych 
sznureczków do koszuli, co by
ło dość niewygodne i sprawiało, 
iż ta piękna ozdoba, wykrzyw ia 
ła się nieraz na szyi lub podjeż
dżała 

pod sam nos. 
Potem dopiero domyślano się, i i 
guziki utrzymają go lepiej, a dc 
skonalenie guzików pociągnęło 
za sobą wynalezienie spinek. 

Całe miasto w okol icy Nowe
go Jorku zwane City of Collers 
wyspecjalizowało się w fabry
kacji kołnierzy pod koniec 19 
wieku. Obecnie nie sprowadza 
się już kołnierzyków z Amery
k i , bowiem i Stara Ziemia kun* 
sztu tego się nauczyła. 

ponaciągał klien
tów na przeszło 

rnil/on marek. 
Dochodzenia w sprawie zbie 

głego notariusza berlińskiego 
Karola Cohna ustal i ły, iż Cohn, 
k tó ry przed k i lku dniami uciekł 
do Ameryk i 

wraz z żoną, 
p rzygo towywa ł się do tej ucie
czki już od dłuższego czasu. 
Sprzeniewierzył on n iety lko de 
pożyty w wysokości 250.000 
marek i 1 OO.OUGu.marek .-diofa*# 
rivch sum. których od dłuższe
go czasu nie wypłacał s w y m 
kl ientom, lecz oprócz tego za
ciągnął długi na 300 ' 

do 400.000 marek. 
Poza tem klienci mają do nie 

go pretensje na 300.000 marek 
za niewłaściwe wykonywan ie 
obowiązków notarialnych. 

Palcem zamiast 
pendzla... 

Pamiątkowe 
odciski. 

Ambasador Argentyny w Rzy 
mie, Fernando Perez, prowadząc 
studja nad techniką wielk ich m i 
strzów włoskich, odkry ł na o-
brazach Giovanniego, Belliniego 
i na innych dziełach z królew
skiej galerji Wenecji, 

odciski palców 
autorów tych obrazów.' 

Nie jest to zresztą nowością, 
znaleziono bowiem już dawniej 
także odciski palców na obra
zach Leonarda da Vinci 1 Tycja-
na, często bowiem, artyści, a 
zwłaszcza Tycjan, używal i pal 
ców, zamiast pendzla, przy wy* 
kańczaniu obrazów. 
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Na skutek takiego t rybu ży
cia Iwonka była dość apatycz
na. Przebywała stale w kuch
ni, której jedyne okno wycho
dziło, na szczęście, na ulicę. U-
bierała się pośpiesznie, kiedy 
chodziło o załatwienie sprawun
ków. Wróciwszy wkładała 
czemprędzej swój szlafrok, 
którego rękawy były poplamio
ne. Nie interesując się niczem, 
zadawalniała się wyblakłemi o-
biciami na ścianach i zawieszała 
rondle na gwoździach byle jak i 
byle gdzie powbijanych. 

Rzecz prosta, że przygoto
wując posi łki , zmywając 1 wy 
cierając talerze, wyglądała czę
sto oknem, wobec czego znała 
najdrobniejsze szczegóły fasady, 
znajdującej się naprzeciwko jej 
kuchni. 

Pewnego dnia zauważyła, że 
na drugiem piętrze zdejmowano 
f i ranki . Lokatorzy wyprowa
dzali się. 

Przez cały tydzień okiennice 
były zamknięte. Dwie stare da
my opuściły mieszkanie. M a j 

ka z synem zajęła ich miejsce. 
Iwonka śledziła z ciekawoś

cią jak wprowadzali się. We
zwani tapicerzy zawieszali o-
brazy, f i ranki i portjery, rozwi
jali dywany, rozpakowywali me
ble i wydobywal i bibeloty z 
wielkich białych pak. 

Nowa lokatorka wyglądała 
na lat pięćdziesiąt. Syn jej, 
który miał ze trzydzieści praw
dopodobnie, był wysoki, szczu
pły o sympatycznych ruchach. 
Urządzil i się szybko. 

Iwonka, która znajdowała 
się na tem samem piętrze po 
drugiej stronie ulicy, widziała 
gorzej, co się dzieje u sąsiadów 
z przeciwka, skoro zawieszono 
f i ranki . Miała jednak dość buj
ną wyobraźnię na to, aby od
twarzać sceny według cieniów. 

W tak i właśnie sposób do
strzegła biurko postawione w 
rogu pokoju na lewo. Tam w i 
docznie młody człowiek praco
wał. Kiedy słońce promieniami 
swemi oświetlało dom, dostrze
gała schylony głowę. 

Byłże powieściopisarzem, ad
wokatem, czy rachmistrzem? 

Doznawała czasami wraże
nia, że twarz jego jest zwróco
na w jej stronę, na skutek 
czego wstydzić się zaczęła swe
go szlafroczka o pokrytych pla
mami rękawach. Wkładała więc 
suknię od samego rana, nie zdej 
mując jej aż do wieczora. 

Zauważyła przytem nieba
wem skromność swych tualet. 
Młoda dziewczyna z taką łat 
wością potrafi sklecić sobie ła
dną suknię z kawałka materia
łu , jeśli t y lko zechce! Iwonka 
chciała i suknia wyszła prześli
cznie! Na to aby się dobrze wy
dała właścicielka zaczęła się 
prosrie; trzymać I czesać sta
ranniej. Ażeby ją pokazać — 
wychodziła częściej z do/ ju . 

W niedzielę, na jej prośbę, 
nie wędrowała z ojcem do Saint 
Germain ani Fbntainemeau. W i 
dywano ich za to od czasu do 
czasu w teatrze. 

Młody człowiek z przeciwka 

musiał być ciekawskim. Nie u-
f tawał w czatowaniu za oknem. 
Iwonka zabrała się do odświe
żenia swej kuchni. Sama vy -
klei ła ją całą ładnem, modnem 
obiciem, bardzo jasnem, tak ja-
snem, że słońce odeń bi ło nie
mal. Wyjęła- przedtem gwoź
dzie na chybił t raf i ł wbite. Po 
wytapetowaniu ścian umieściła 
gwoździe w linję, ażeby rondle 
wisiały w szeregu, połyskując w 
słońcu. 

Czy kochała swego sąsiada, 
że tyle starań podejmowała dla 
niego? Dostrzegła go wyraźnie 
dwa, czy trzy razy zaledwie. 
Mogła stwierdzić jednakże, iż 
był to człowiek pracy, nie od
chodził bowiem od biurka. U-
ważała go za mężczyznę o do
brym guście, ponieważ raczył 
interesować się jej osobą. By
ła mu wdzięczną całem sercem 
za to, że obudził w jej duszy 
miłą kokieterję dziewczęcą. 

Gdyby przyszedł prosić ją o 
rękę, oddałaby mu ją bez waha
nia, z uniesieniem, nie żądając 

żadnych bliższych szczegółów, 
co do jego osoby. 

Nie przyszedł jednak! 
Pewnego letniego ranka I« 

wonka dowiedziała się przypad
kiem o przyczynie jego wstrze
mięźliwości. 

Nie on był ciągle na czatach 
za firanką. A n i też matka jego. 
Lecz najzwyklejszy manekin z 
woskową głową. Młody czło
wiek był krawcem z zawodu i 
przebywał w swoim magazynie 
po całych dniach. Wieczorami 
zaś na tym manekinie tworzy ł i 
wymyślał modele. Matka, pod
czas jego nieobecności, stawiała 
głowę tę, to tu, to tam, a na 
biurku najczęściej. 

Iwonka posmutniała trochę, 
kiedy przez otwarte okno do
strzegła swą pomyłkę. 

A le , ponieważ była teraz 
tak elegancką, że aż ładną nie
mal, młodzi ludzie zwróci l i na 
nią uwagę i... w pół roku nie
spełna, wvszła zamąż. 

T łum. Jotsaw. 
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Rozmach amerykańskiej wytwórczości filmowej. 
samem sercu Nowego 
na „skrzyżowaniu wszy

stkich dróg świata" wznosi się 
zwrócony frontem do Broad
w a y ^ potężny trzydziestosze-
ścio - piętrowy gmach „Para-
mount Famos Lasky Corpora
t ion" , monumentalny 

symbol Dziesiątej Muzy. 
^ W gmachu Paramountu ście

rają się nietylko wszystkie prą
dy i dążenia międzynarodowej 
kinematografji, n iety lko projek
ty i poglądy. Jest to gmach re
alnej pracy setek ludzi, myśli
ciel i , twórców I artystów wszy
stkich narodów. Gdyż ty lko 
przez międzynarodową współ
pracę osiągnąć można idealny 
f i lm, wzbudzający zachwyt za
równo w Europie, jak Ameryce, 
Azj i czy Austral j i . 

Trzydzieści siedem języków 
świata złożyło się na wszech
potężny język filmu, przemawia 
jacy swą głęboką ciszą, swem 
milczeniem do setek miljonów 
ludzi. Mlędzynarodowość f i lmu 
jest jego potęgą. 

Z gmachu Paramountu na 
Broadway'u wychodzą opraco
wane do najdrobniejszych szcze 
golów 

instrukcje. 

Lecz n iety lko Instrukcje do 
Hollywood. Stąd również wy
chodzą w świat listy, depesze l 

kablogramy do gwiazd, reżyse
rów 1 scenarzystów Europy, za
praszając do współpracy. Tu 
studjuje się, upodobania zwycza 
je wszystkich narodów, bada się 
ich smak i wymagania często
kroć tak krańcowo odmienne i 
znajduje się dla nich wspólną 
wypadkową, której wyrazicie

lem jest zdobywający poklask 
miljonów f i lm. 

Tak, jak wnętrza gmachu 
Paramountu są wyrazicielem 
skupionej pracy twórczej i arty
stycznej — tak zewnętrzny wy
gląd jest dowodem potęgi eko
nomicznej i przemysłowej, jaką 
dziś już jest kinematografja. 

Rutyna żeńskich inżyniera 
N a l e n e r g i c z n i e j na polu techniw 

pracują ekscentryczne Amerykanki 

Echa ze st< 
Cl{i Warszawy w kil 

Nauki techniczne jako wy- |s tów, którzy nie wierzą w głę-
magające ścisłego myślenia a bokość wiedzy i solidność pra-
poniekąd i siły fizycznej, uwa- cy 
żano długi czas za niedostępne kobiety - Inżyniera. 
dla kobiet. I dziś jeszcze nic- Sceptycznym tym mniema-
mało spotykamy konserwaty- niom niewiasta sama skutecznie 

SIONCE TO NAJLEPSZY LEKARZ 
Pani z opa lonem l iczk iem. 

Wpływ słońca na urodę. 

zwłaszcza 
z zapałem 

k ł a m ^ ^ z a i * 
n a u k l t 

poświęciwszy sj? 
żyniera, n i e t y f ^ 
miennie swe obo*V£ 

ŝtrat warszawski z w r ó -
' nowtórnle do komisaria

t y z propozycja przepro
s i * - jednodniowego spisu 

Iw, uprawiających swo i 
^ t na terenie stol icy. Se-

prawdziwej 

s 

Potężny gmach 36-piętrowy 
w y t w ó r n i „Paramount " 

w N o w y m Jorku. 

P rzyczyny promieniowania 
słońca dotąd p jzosta ły tajem
nicą niezbadaną, choć działanie 
promieni słonecznych jest rze
czą dawno znaną, którą ludzie 
przyjmują bezmyślnie, jako cu-
oowny 

dar nieba. 
Świat ło i ciepło słońca w y 

wiera w p ł y w nietylko f izycz
ny lecz i psychiczny. Słońce 
swem ciepłem budzi w nas l i 
czne i a radosne, czynniki si ły, 
wpływające na zd rowy świa
topogląd, odwagę naszą i chę
ci do czynu. 

Nowoczesnemu lecznictwu, 
które zaznajomiło nas dokład
nie z dobroczynnym w p ł y w e m 
słońca na organizm ludzki, przy 
pisać można, że zarówno zdro
w i jak i chorzy szukają dziś o-
żywczych promieni słońca, by 
wykorzystać je celowo i syste
matycznie dla swego dobra. • 

W i e m y diziś wszyscy, że 
słońce zabija bakterje, głęboko 
zakorzenione w naszym orga
nizmie, że w p ł y w a na rozwój 
jego, oraz że choroby k rw i 
cierpienia reumatyczne i skór
ne dają się leczyć 

za pomocą słońca. 
W n h r c r i -' •-. > •><• moda fał-

przepisy lekarskie zrobić to rno 
gą, stało sie rzeczą pomyślną, 
że „opalanie" się weszło w mo-

Minę ły czasy, gdy najwle-
kszem pragnieniem pań by ło u-
strzeżenie się od działania słoń 
ca. Używano w t ym celu w 'e ' 
kich kapeluszy, woalek, para 
solek, wachlarzy itp. akcesoryj 
byle ty lko zachować cerę bia
łą, nietkniętą opalenizną. 

Ideał piękności oddawna u-
legł zmianie. Niestety, panie 

wpadają w drugą krańcowość 
i . tak rekordowo uprawiają 
sport opalania się, że szpecą 
się dobrowolnie na długie t y 
godnie zamiast się upiększać. 

Zadaniem nowoczesnej kos
metyk i jest przedewszystkiem 
zdrowe pielęgnowanie urody. 
Kosmetyka dba także o ut rzy
manie najcenniejszego daru, ja
k i posiada kobieta: twarzy . 

Obecnie, w r a z ze zbliżającą 
się porą letnią, kąpielami rzecz 
uemi i morski cmi, sportem w!o 
ślarstotn i wycieczkami w gó
ry , nadeszła zarazem chwila 
pouczenia pań, w jaki sposób 
wykorzystać dobroczynny 

w p ł y w słońca, nie narażając 
się 

na szkodę. 
Zwłaszcza panie o cerze su 

clicj są więcej narażane od in
nych na szkodliwe skutki nad
miernego działania słońca. 

Biorąc kąpiele słoneczne. 

trzeba pamiętać o tern koniecz
nie, aby przed pierwszą kąpie 
lą słoneczną namaścić skórę w 
miejscach, wys tawionych na 
działanie słońca, kremem, za
wierającym kamforę, lub ol iwę 
kosmetyczną. W żadnym w y 
padku nic należy poddawać 
skóry pod działanie promień' 
słonecznych zaraz po wyjściu 
z wódy . . 

gdy jest jeszcze wi lgotna. 
Kompresy szlamowe na 

twarz w"P'ywają na równomier 
ne opalanie sie. środek ten, z 
ogromnem powodzeniem stoso
wany w Ameryce, niezwykle 
korzystny dla cery, u nas nie 
znalazł szerokiego zastosowa
nia, jakie właściwie mieć powi 
nien ze względu na dobre wy 
niki , jakie za sobą pociąga. Poc! 
szlamowym kompresem na słoń 
cu twarz staje się gładka i czy
sta, jak płatek kwia tu . 

Opalone twarze, jakie prze

pisuje moda. harmonizują dos
konale z biatenii sukniami, któ 
re moda tak faworyzuje tego 
lata obok l icznych ko lorowych 
sukien. Należy się ty lko w y 
strzegać odcieni czerwonych i 
amarantowych, które są bar
dzo n ietwarzowc 

przy opalenlżnle. 
P rzy wyborze pudru 1 różu 

trzeba także być bardzo ostro
żną i jasnym pudrem na opalo
nej twarzy nie w y w o ł y w a ć gro 
teskowego wrażenia. 

W lecie należałoby jak naj
mniej używać pudru i szminki, 
lecz natomiast odpowiednich 

zmiękczających skórę kremów 
bowiem powietrze i słońce w y 
suszają skórę, wp ływa jąc na 
tworzenie się zmarszczek. Stąd 
pamiętać należy, że życiodaj
nych promieni słońca używać 
trzeba z umiarem i roztropno
ścią. 

nędzy i 
w °vla uskutecznio-

Drzp 1 o p i e k i s p o ł c " 
L f wprowadzenie w 

- 5 r °ku ubiegłego sy 
wet wkłada w swa. r C . jaczania za pomocą 

ny wysiłek twórczy. V izn.czych. System 
r, cnhności «flt*„K i , C Z ( ?sciowo rejc-

zgromadzenia ,w u s t ^ s M e c z n e j , przyczyni 
neering Soaety Jgono. ż e n a g , 3 . b 

kobiety V ? n , J f 0 u n < l i i l ? h

r f ^ « o s i l i sie na sta
wę Francji, w «° ^ C ' b\ o symulantów T v l -
krajach Ą ^ f l ^ W * ^ „ a udzielę-
mi, Szwajcarii | w •tfrfT^ 
Największą liczb? 

dają Stany Z l « * j l 
meryki Północnej- ^ 
gielki pracują enerf l j l 

na polu tecbflil 

Rzecz ciekawa I 
że kobieta # styczna, 

inżyniera po* święcą 

taytn s k i l T 1 0 f f r o d z i c 7 0 

dla przyjęcia no-

4 a ° l W ' ^ t ń r e w n a - i ' l l i z ~ 
- i ' m a - ' ą nadejść do 

, S ą to młody słoń, 
'ny na męża dla syn. 

mejTym" ^ ^ ' J S i ^ e l h ? ? " K ; i S i " ' d w u 

gają " " l i c i siły, f ! Z y

 c I c r | » żubr; ą d * P ' a t a Z k 0 , 2 ) 

L j dokładności, ^ ^ ^ b u a u ^ i pa 
łabędzi z ga-

Wąż wagonów wśród tuneli. 
Pierwsza kolej górska. 

Kole], prowadząca przez Sem 
mering, pierwsza kolej , k tóra 
przekroczyła pasmo alpejskie, 
obchodzi w bieżącym roku 75-
lecie 

swego Istnienia. 
Trasa tej kolei Jest niesły

chanie malownicza, składa się 
bowiem z całego szeregu ma-
tych tuneli, w iaduktów, wąs
kich przejść ponad dolinami I 
dlatego zawsze cieszy się licz 
ną frekwencją turys tów. Obec
nie kolej ta stanowi część po-

łączenia międzynarodowego 
Leningrad — Warszawa—Wie 
deft — Wenecja — Rzym, a 
długość Jej wynos i 40 km. — 
Przez Semmering przechodzi 
ona tunelem, długości około 
1,5 km., na wysokośc i około 
900 ponad powierzchnią morza 
Z okazj i 75-lecia projektowane 
są na czas maędzy 21 a 30-ym 
czerwca 
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P I O R U N O C H R O N Y P O D O P I E K A . 

Kilka cennych mformacyj dla właścicieli domów. 

Nowe wzo ry letnich kapeluszy z różnych materjałów. 

Stacje meteorologiczne co
dziennie donoszą o zaburzeniach 
atmosferycznych i gwałtownych 
wyładowaniach elektrycznych, 
które powodują liczne pożary 
mieszkań i osiedli ludzkich. Dla 
właścicieli piorunochronów po
wstaje pytanie, czy urządzenia 
zapobiegawcze znajdują się w 
należytym porządku i spełniać 
będą 

swoje zadanie. 
Ażeby zrozumieć działanie 

piorunochronów, których zada
niem jest zabezpieczenie danych 
objektów od uszkodzeń* powo
dowanych przez wyładowanie e-
lektryczne (pioruny), należy po
znać prawa, które rządzą teml 
zjawiskami. 

W dawnych czasach, gdzie 
uważano zjawiska zaburzeń at
mosferycznych jako gniew Bo
ży i ludność przyznała przez to 
swoją bezsilność wobec tych sił 
przyrody, urządzały te siły nie-
hamowane 

wielkie spustoszenia. 
Dopiero w 18 wieku wie lk i f i 
zyk 1 pol i tyk Benjamin Frank
l in, Angl ik, wykazał, że pioruny 
są to ty lko potężne wyładowa
nia nagromadzonej elektryczno
ści w atmosferze (butelki lejdej
skie). Doświadczenie ło udowo
dnił swoim słynnym latawcem, 
którego wypuszczał w powie
trze przy zbliżającej się burzy, 
skierowując gwałtowne wyłado
wanie elektryczności do ziemi. 

Ten doniosły Wynalazek zasto
sowano jednakowoż dopiero w 
19 wieku na większą skalę, jako 
ochrona budynków, prochowni, 
fabryk i tp . w formie pioruno
chronów. 

Piorunochron prawidłowo i 
fachowo zainstalowany, spełnia 
dwa zadania. Wyładowuje ma-
terjały elektryczne, gromadzące 
się na powierzchni danego ob-
jektu, utrudnia zatem ewentu
alne gwałtowne wyładowanie J 

Rozmowa. 

P r z y j a c i e l : — Musi to być 
okropne dla aktora codziennie 
w ciągu 3 miesięcy grać tę 
samą rolę. 

A k t o r i — W każdym razie 
wydaje m i się to mniej przy
kre, aniżeli t rzy lata być żo- [ 
natym i żadnei nie odgrywać 
r o l i . . - * 

prowadzi wyładowanie elektry
czności do ziemi bezpośrednio 
przez przewody. Ażeby nale
życie spełniać swe zadanie, mu
si odpowiadać następującym 
warunkom: 

1) Przewody o dobrej prze
wodności, pomiędzy najwyższym 
punktem budynku i ziemią prze
prowadzić 

najkrótszą drogą. 
2) Omijać, o ile możnoś-i, 

wszelkie zakręty, ł uk i i zbocze
nia z prostej linii ze względu na 
samoindukcję. 

3) Połączyć wszelkie wystę
py i metalowe części danego ob-
jektu z przewodami ziemnemi. 

4) Zaopatrzyć urządzenie w 
jak największą ilość prę tów za
ostrzonych. 

5) Zważać na dobry kontakt 
poszczególnych części Instala
cji piorunochronowej. 

6) Opór elektryczny pomię
dzy prętem, a ziemią nie powi
nien przekroczyć maksimum do
puszczalnego. 

Dlatego też poleca się gorą
co wszystkim właścicielom urzą 
dzeń piorunochronowych prze
prowadzić rewizję • 

swoich urządzeń, 
ty lko przez osoby fachowe, k tó 
re protokólarnie stwierdzają ich 
«tan i usuwają ewentualne nie 
dokładności. 
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^lelbłcid, piata zkolu! 
Zubrzyca, bizonicu i pa 
iniatych łabędzi z ga-

L»Kie pogadają zaledwie 
W ' zoologiczne w Eu-
~ahCdzie tc są cale bia-
^rtitmi szyjami. Poza 
'/.bV\va do ogrodu 40 

warszawskie j , Zofji Czapliń
skiej, znanej również z gościn
nych występów w Łodzi, przy
jęl i prezydent Warszawy Sło-
miński oraz hr. Edward Krasiń
ski . Data przedstawienia Jubi
leuszowego została ustalona na 
dzień 31 maja. Odbędzie się 
ono w Teatrze Polskim. Dana 
będzie świetna komedia Cavai l 

Dorożkarz przypłacił życiem 
nierozsądny zakład o 5 zł. 

Z Borysławia donoszą nam o 
tragicznem zajściu, wynik łem z 
powodu karygodnej lekkomyśl
ności 20-letniego młodzieńca. O-
to wczoraj we wsi Rubieże obok 
Borysławia bawił w kuźni ko
wala Stanisława Mroza 20-letni 
dorożkarz Munio Griinberg z Wo 
lankl obok Borysławia. Naraz w 
toku rozmowy, którą Griinberg 

L E U J A V ^ A V D I I I ; , — - , . -

leta i Flersa pod ty t . „Ładna skracał sobie oczekiwanym na 
histor ia" z jubilatką w rol i pa- wykonanie 
„ I de Treyi l lac. ^ (s. e.) ł A o w i za-

kład, iż dotknie się gwoździkiem 
kontaktu elektrycznego. Zakład 
stanął o 5 zł. 1 Moroz go apro
bował. Gri inberg wziąwszy 

gwóźdź do ręki przyłożył go do 
kontaktu i momentalnie został 
porażony prądem, ponosząc . 

śmierć na miejscu. 
Tragiczny ten wypadek mło

dego dorożkarza, k tóry właśnie 
w najbliższych dniach miał w 
Wolance zaręczyć się wywoła ł 
w całej okolicy smutne wraże
nie. 

KRATECZKI 
i— V £ > Ł \ Ł » MA FFF 

A C H , T E N O Z K I L . 
Handelek sprytnej niewiasty. 

'lora — V ^ I W « N * V 

l^ciowo. gdyż są prze .. - K U . W . są prze 
, Q | a jednego z. profc-
Tc rsy tc tu w Wiln ie 

ORCU Głównym w W a i 
r^cliomionc będzie w 

• ^ " ' " ^ i 1 specjalne 
u

y 9 z i a ł u mieszkań dla 
^ c y c h do Warsza-
jo\v. Biuro to zorganl 
'edzie przez towarzy-
' s. lvczne w porozumie 
jjjsarjatcm rządu. Bę-
townież udzielało in-

0 do lnych miejscach 
,Na apel magistra-

*K) w Warszawie 
W na kwa te ry dla 

w mieszkalnych — 
* w a tnych . * 

*>' honorowy nad 
SO-ictnlej pracy 

^ a k o m i t e i ar tystk i 

f'111? się zgłosić 
iutro? 

' ' • "ocanika 1 9 0 8 
1 1 9 0 7 . 
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K a c ' i na l i tery H, I, S, 

W dzisiejszych czasach ogól 
nej stagnacji łodzianie chwytają 
się rozmaitych sposobów zarob
kowania. Łodzianie wogóle chęt 
nie zarabiają i starają się chwy
tać każdą okazję, której zreali
zowanie przynieść może trochę 
grosza. 

Stary, dobry ongi sposób zdo 
bycia pieniędzy, a mianowicie po 
życzka, wyszedł w ostatnich cza 
sach zupełnie niemal z użycia. 
Pożyczka stała się w dzisiej
szych smutnych czasach rzeczą 
legendarną, n ik t nikomu nie 
chce pożyczać. Towar na kredyt 
— owszem, można otrzymać, ale 
głupich pięciu złotych nie poży
czy się dzisiaj w całej Łodzi. 

A żyć trzeba — myślała A n 
tonina Popielawska. Nie zostało 
jeszcze historycznie stwierdzone 
czy Popielawska wzorowała się 
w swoich metodach zarobkowa
nia na owej księdze mądrości 
p. t. „Sto sposobów zrobienia ma 
ją tku" , czy też własną inteligen
cją doszła do genialnego odkry
cia, że ludzie przepadają za no
gami i nóżkami. Wykalkulowała 
Popielawska sprytnie a genialnie 
że w rzeźni sprzedają nogi woło
we, wieprzowe, cielęce i inne 
znacznie taniej, niż ludzie kupu
ją je na mieście. 

To było pierwsze genjalne 
odkrycie, pierwszy wielk i „ w y 
czyn" Antoniny PopielawskieJ. 
Drugim jej genjalnym czynem, 
nie mającym sobie równego w hi 
storji Łodzi ostatnich lat pięciu, 
było pożyczenie od swej kuzynki 
Morawskiej, żywą, prawdziwą 
gotówką złotych dwudziestu. 
Oto do czego doprowadzić' może 
prawdziwy genjusz. Dwadzieścia 
złotych gotóweczkąl 

HANDELEK. 
Kupi ła tedy Antonina Popie

lawska za zdobyte pieniądze ki l 
kanaście par nóżek wieprzo
wych, cielęcych i wołowych i za 
brała się z młodzieńczym zapa
łem do „nogowego" handlu. 

Skład nóg PopielawskieJ był 
bardzo prymitywny. W dzisiej-

LEO 

1907 

'^isją poborowa nr. 3 
— poborowi ro-

(kat. „ B " ) . zamie- do M 

szkali na terenie 14-go komi
sariatu policji państwowej o 
nazwiskach na l i tery od A 

szych czasach wszędzie, w sztu 
ce, jak i w życiu prymitywizm 
zajmuje poczesne miejsce. Nie 
dziwmy się więc Antoninie Popie 
lawskicj, że zamiast wyrzucać 
pieniądze, których zresztą nie 
posiadała, na urządzenie sklepu 
z ladami i marmurowemi blatami 
oraz kaflowemi ścianami, kupiła 
sobie za całych 50 groszy drew
nianą skrzynkę, ustawiła ją na 
Placu Leonarda, znajdującym się 
za Placem Reymonta, wewnątrz 
owej skrzynki trzymała swoje 
nóżki (raczej nie swoje, a cielę
ce), na pokrywce zaś skrzynki 
urządziła ponętną wystawę. 

Tak i prymitywizm znalazł 
ogólne uznanie u kupujących, 
handelek nóżkami świetnie pro
sperował, Popielawska zdołała 
oddać swej kuzynce Morawskiej 
pożyczone pieniądze i stanęła 
dzięki swym nóżkom na mo
cnych nogach, operując już wła-
snemi funduszami. 

Drobne scysje z komisjami 
kontrolnemi przechodziły bez po 
ważniejszych następstw bowiem 
Popielawska z chwilą ukazania 
się na widowni takiej komisji, 
nóżki cokolwiek „pachnące" w 
porę ukrywała. 

Gdy nastąpiła katastrofa, o 
której czytelnicy poniżej się do
wiedzą, był to dzień 30 listopada 
1928 roku. Na rynku Leonarda 
ruch panował ożywiony, aż miło. 
Gwar, k rzyk i i nawoływania 
tworzyły hałas, słyszany na k i l 
kaset metrów od rynku. Ponad 
zgodnym chórem głosów góro
wał zawsze fałszywy dyszkant 
PopielawskieJ. 

— Do mnie po nogi, po nogi 
wołowe, cielęce, wieprzowe, do 
mnie po nogi świeżutkie i tanie! 
Spojrzyjcie ty lko państwo co za 
piękne nogi!!! 

Reklama to potęga. Lecz, jak 
się Popielawska przekonała, 
zbyt głośna reklama wywołuje 
często skutk i bardzo przykre. 
Prócz kupujących bowiem zwró
cił na Popielawska uwagę poste
runkowy policji państwowej i za 
pytał ją o świadectwo przemy
słowe. 

— Świadectwo? A bo ja nic 
nie wiedziałam, że potrzebne 
jest jakieś świadectwo. 

Naiwne to tłumaczenie nic 
jednak PopielawskieJ nie pomo

gło, policja spisała jej protokół I 
sprawę skierowała do sądu. 

Sprawa powyższa znalazła się 
w dniu wczorajszym na wokan
dzie Sądu Grodzkiego. Sędzia 
Wojciechowski wysłuchał t łuma 
czenia 52-letniej Antoniny Popie 
lawskiej i biorąc pod uwagę jej 
n iewielk i obrót handlowy, ska
zał Popielawska na 10 złotych 
grzywny, z zamianą na dwa dni 
aresztu w razie nieściągalności 
grzywny. . 

Jerzy Krzecki . 

Morderca sam oddał sią w rące władz. 
Ze L w o w a donoszą: 
W e wsi Horodysławicach, 

pow. Bobrka, rozegrała się 
ponura tragedia rodzinna. 

Oto Jan Jakubiszyn, zięć miej 
scowego diaka. Iwana Balasa, 
od dłuższego już czasu miał 
scysję z całą rodziną, w zwiąż 
ku z czem odgrażał się, że 
wszystk ich wymordu je . 

Wczora j pokłóciwszy się po 
nownie ze swą żoną, Zofją, 

strzeli ł do niej t rzykrotn ie 
z rewo lweru i zrani ł ją w gło
wę, ramię I rękę. Gdy na po
moc córce pośpieszył jej ojciec 
Iwan Balas, Jakubiszyn strze
l i ł również do niego, ciężko go 
raniąc w szvłe, poczem rzuci ł 
się do ucieczki. Wówczas 
przyskoczył do niego szwagier 
Antoni Balas, chcąc go zatrzy 
mać. Jakubiszyn t rzymając w 
rękach fewolwer i do niego 

strzeli ł 3 razy, raniąc go 
w g łowę, twarz i b iodra. 

Obecna przy tern zajściu szwa 
gierka jego Anna, w idząc się 
w niebezpieczeństwie, poczęła 
uciekać, a wówczas rozszalały 
Jakubiszyn i do niej strzela 2 
razy, 

ale już nie t ra f i ł , 
poczem wyszedł na ulicę I 
wszystk im spotkanym osobom 
które go py ta ł y dokąd idzie, 
odpowiedział, że idzie do k r y 
minału. 

Jakubiszyn istotnie przyje
chał do L w o w a i tutaj zgłosił 
się do wydz ia łu śledczego I ze 
znał, że zamachu mordercze
go dopuścił się w obronie w ł a 
snej. Rewolwer przyniesiony 
przez niego zakwest ionowano, 
a jego oddano do aresztów po^ 
l icy jnych. 

Trup kobiety w samotnej chacie. 
Rzekomego sprawcą aresztowano. 
Z Wi lna donoszą: 
Mieszkanka wsi Paradow-

szczyzna, gminy gródeckiej, po 
wiatu mołodeczańskiego, Ku l i 
kowska Rozalja, w domu obok 
wyże i wymienioenj ws i za
stała 

trupa Barbary Maluszowe], 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej „BAJKA • •Franc iszkańska 31-a 

róg Brzezińskiej 
D z t t i n a s t ę p n y c h ! D « M I dni następnych I 

Wspaniała rewja na ekranie p. t. 

Królowa Jazzbandu 
- . - ^ . . . . . S A U N A D G I R I 

W rolach głównych: L Y A M A R A I J . K O W A L - SAMBORSKI . 
NAD PROGRAM: 

D Z I E W C Z Y N K A Z D A N C I N G U 
Komedi. w 8 aktach > L I L I A N H A R V E Y w roli Równej 

Doborowa orki««tra wykona »ainowi«« i na|popularnl«)s<« melom* 
„GILAGLEROWE" 

POCZĄTEK CODI.ENNI^O 4-30. W .OBOTY. N.ED.T.U I IWETA .D «. 12 -3-E, 
ORAI W DNI POW«EDNL« NA PLCRWNY AEANA CENY MLEISC OD 30 GROAIY. 

Za lat 5 lub 10 
zostanie otwarta w Warszawie 

wielka wystawa, krajowa. 
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któ-
ą ich 

nie-

l ^ r u k wzbroniony. 
J£ * - x— 

L C o ś nie sztymuje. 
J I E szczęśliwie złapał 

?l motorówkę, 
gazem dopadł do 

' i , . n a Pokład zdenerwo-
l a dv. 

L

a była u szczytu pod-

t t?°stal zasypany chmu 
2* oplatany serpenti-
'wany do tańca. 

«}• Zo blask, muzyka, 
?,r3co, ale t rzymał się 

'Ch . >oć mroczyło mu się 

L rozbawionem towa-
, q Szukał nerwowo dok 

Stelli, ale napróżno 
nie bvło. 

^ a ' v pokład górny kil 
* e wszystkich kierun-

leden z 
artystów f i l m ° w y C ^ ł 
dości życia. ukoo<*7 
zdjęcia do swego J _ 
f i lmu p. t „ T w y f r o B l 

Się. że się w tym • X I V " ' V 4»V C 

M

 6 rozminąć. 
h ^ o salonu. Duszno tu 

0 i ciemno od dymu. 
'Vm dymie Ujrzał na-
Sobą zgarbione plecy 

r*szkę Gierałda. 
n - Jak się masz?, > v 

Zerwa ł się jak przed widmem 
w całej swojej wysokości . 

— Bój się Boga, skąd t y tu? 
Przecież RafalskI widzia ł cię 
jeszcze dziś, to jest właśc iwie 
wczoraj w Grudziądzu na sta
cji — miałaś właśnie jechać do 
Warszawy. 

— No tak. to też jestem pros
to z Warszawy . 

— Jakże to zdążyłeś? Coś ty 
mi kręcisz, kochaneczku, przy
znaj się. Rozdwajasz się? 

— Ależ iak cię kocham. Spa
dem bez przesiadania Warsza
wa—Gdynia. O dziewiątej prze 
czytałem w gazecie, że termin 
tego balu zmieniony, no a ty 
przecież wiesz — musiałem n y ć 
na pokładzie, żeby się z nią zo
baczyć i rozmówić. 

— Bardzo mi cię żal w takim 
razie, ale zdaje mi sie- że się co
kolwiek spóźniłeś. Mam wraże
nie, że już pojechali. 

— Co t y mówisz? 
— Nie wiem nk pewno, nfe 

żegnali się ze mną. ale w takim 
rozgardiaszu zdawało mi się. 

— Idź ! Zobacz! Błagam cię, 
s ta ry ! 

„ S t a r y " kołyszącym krok iem 
schvlaiac w drzwiach swoją 
wielka postać, przechodził mie
d z i rozbawionem towarzyst
wem i patrzał na prawo 1 na le
wo. 

Nagle od d rzw i , przybranych 

uenufaraml. odwróci ł się do Kie 
niewickiego. 

— No, masz szczęście, patrz 
— Jest jeszcze. 

W rogu kajuty, przystrojonej 
na obraz i podobieństwo dna 
morskiego, na złomie skalnym 
między rafa koralowa i strasz
nym polipem siedziała Stella w 
towarzystwie Kulisza i dwóch 
oficerów marynark i . 

Ozdoby koty l ionowe — w o 
dorosty — splotła i założyła na 
głowę jak wianek z opadające-
ml gałązkami. 

Wygląda ła jak wodnica w or 
szaku pogrążonych w oceanie 
w ładców powietrza i morza. 

W innych rogach siedziało w 
dyskretnym półmroku jeszcze 
ki lka rozbawionych grup. ale 
Kieniewicki widzia ł ty lko tę ko
ło rafy. 

— Ot. widzisz, jest, a ja do 
niej nawet podejść nie śmiem. 
Co tu zrobić? 

Namyślal i się chwilę, jakby 
tę sprawę rozwik łać, tymcza
sem przebiegł koło nich zgrza
ny i zmordowany wodzire j , 
drąc się resztkami głosu. 

— Błęk i tny walczyk, panie 
angażują, b łęki tny walczyk... 

Ki lka par rak wyciągnęło 
się do Stell i błagalnie, ale 
ona dostrzegła w lustrze w 
drzwiach swojego długiego 
przyjaciela, zerwała sie i n iby 

Warszawa, 26. 5. — Za przy
kładem Poznania Warszawa za 
czvna się szykować do s two
rzenia wie lk ie j powszechnej 
w y s t a w y kra jowej 

za lat 5 lub 10, 
w piętnastą, bądź dwudziestą 
rocznice niepodległości. 

Utworzony pod przewodnic
twem prezydenta Słomińskiego 
specjalny komitet upatrzył już 
tereny pod przyszą wys tawę. 

Tereny, wyznaczone na Sa
skiej Kępie, za parkiem Skary 
szewskim, mają według planów 
regulacyjnych objąć 

200 hektarów powierzchni. 
Jeszcze w roku bieżącym roz 

poczęte maja być na tych tere
nach roboty kanalizacyjne 1 w o 
dociągowe, oraz instalacje o* 
świetlenia elektrycznego i ga
zowego. 

W roku przysz łym zamierza 

dziwożona przed wi lko łakami 
uciekła prosto w jego ramiona. 

— Poruczniku, ratuj mnie, 
te żarłoczne rek iny chcą mnie 
pożreć. C z y zechce pan ze za 
tańczyć? 

— Cała przyjemność po mo 
jej stronie — zanucił w odpo
wiedzi niespodziewanie m i ł ym 
tenorem, podając je j ramię. 

Kieniewicki uskoczył w sa
mą porę za k rzew pomarańczo 
w y , bo właśnie odwróci l i się I 
przeszli tuż kojo niego. 

Skoczył na pokład do m i 
strza cerernonji tanecznej I coś 
mu bardzo przekonywującego 
t łumaczył, ż y w o gestykulując. 

Od podjum orkiestry pop ły
nęły łagodne, pieściwe tony 
wied. walca I zaraz zaroi
ło się na pokładzie od sukien 
wszystkich kolorów tęczy prze 
plątanych mundurami niemal 
wszystkich rodzajów broni i 
dyplomatycznemi f rakami. 

Kieniewicki skłonił się przed 
najbliżej siedzącą znajomą pa
nią I przysunął się ze swoją 
tancerką możl iwie najbliżpj nie 
foremnej p a r y : ona była jak 
drobna I Iśnkca syrena, a on 
niemożliwie wysok i . 

A kiedy rozległo się magicz 
ne s łowo: kółeczko! — c h w y 
cił prawą rączkę Stell i tak sil
nie, że aż zdumiona snojrzała. 
k to to taki . Krzyknęła cicho, 

ne jest urządzenie na zarezer
wowanych terenach k i lku ma
łych wys taw, jako to w y s t a w y 
budowlanej, ar tystycznej I td. 
Będzie to coś w rodzaju targów 
i pokazów wzorów. 

Budynki zbudowane dla tych 
imprez pozostaną na stałe 
i bedą z roku na rok l iczbowo 
wzrastać. 

Ostateczny plan przyszłej 
wys tawy musi być już w k r ó t 
ce opracowany, ponieważ w za 
leźności od tego planu zdecydo 
wana będzie budowa poszcze
gólnych pawi lonów I urządzeń 
zasadniczych. 

k tóra by ła jedyną mieszkanką 
i właścicielką tego domu. 

Ze wstępnych oględzin wy. 
nika, że Maluszowa Barbara 
została uduszona, na t w a r z y 
zaś zauważono ślady uderzeń 
tępem narzędziem. Jak usta
l i ło dochodzenie, zamordowa
na dłuższy czas u t r zymywa ła 
bliższe stosunki ze St rambkow 
skim Janem, mieszkańcem wsf 
Paradowszczyzna. W y ż e j w y 
mieniony Strambkowski w o -
statnich czasach porzucił MaJu 
szową, przenosząc się na inne 
mieszkanie, wskutek czego M a 
luszowa ki lkakrotnie wszczy
nała z nim awantury I k łótnie, 
za co Strambkowski wobec 
mieszkańców ws i Paradow
szczyzna odgrażał się, 

że Ja zabije. 

Podczas rewiz j i w mieszka 
nin zamordowanej znaleziono 
podanie do podprokuratora w 
Wilejce, w którem prosi o wzdę
cie Jej pod opiekę wobec groź
by zabójstwa przez St ramb-
kowskiego Jana, przyczem pfl 
wołała się na ca ły szereg 
świadków, przez zbadanie któ 
rych udowodniono znęcanie sic 
w swoim czasie S t rambkow-
skiego nad Maluszowa." Na za
sadzie powyższych poszlak 
Strambkowskiego aresztowa
no 1 przekazano władzom są
dowym. 

Or. med. Rakowski 
T e l . 37 -81 . 

Sp»c|allita chorób uszu. nota, gardła 
1 plac. 

Prrylmule 12—2 1 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr , 9 . 

ale ręk i nie cofnęła 
ty lko, że zbladła. 

— Więc przecież spotkaliś 
my się pomimo całej twoje j ob
myślonej kampanii unikania 
mnie. 

Pochyl i ł się do jej ręk i , t r zy 
manej lewą ręką, ale w wirze 
szalenie wesołego „kó łeczka" 
w lewo. potem w p rawo nie 
mógł jej dotknąć ustami. Po
chylony — nie dojrzał uśmie
chu wzruszenia i rozrzewnie
nia na ustach Stell i . 

Nagle, tuż obok nich zziaja
ny wodzi re j wywrzasjaął chra
p l iwym k rzyk iem: w 

— Walczyk z damą z le
wej. 

Przez Jedno mgnienie oka 
Stella zawahała się, ale poło
żyła z drżeniem rękę na ramie 
niu Kieniewickiego I poddała 
się rytmicznemu kołysaniu w 
jego naimilszych si lnych ramio 
nach. Musiała przecież — nie 
mogła na balu robić shokingu, 
przecież to przypadek.... 

A orf objął ją Głęboko I przy 
garnął silnie do siebie, o wiele 
bliżej niż do walca wiedeńskie 
go potrzeba. 

Mia ł jej ty le do powiedze
nia — dla zdobycia tej sposob
ności pędził tu po nocy aero
planem. Jeszcze do tego bez 
'ampy. o mało dwóch maszyn 
i siebie nie zdruzgotał na proch 
i py ł . a właśc iwie na garść 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY, 

OÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294. tel. 2 2 - 8 9 
przy przyst. tramwaj, pabianickich). 

Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele t świata do 2 po pol. Wszyst 
kle specjalności I dentystyka. Kąpiele 
'wletlne, lampa kwarcowa, elektry 
eacja, Rentegen. szczepienia, analiz* 
.moczą, katu, krwi, plwocin, wydzJe* 
In 1 t. d.). Operacje, opatrunki, 

wizyty aa miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 

Ha chorób skórnych, wenerycznych 
I niemocy płciowej 3 złote. 

zwęglonych kości l kupę pogię
tego jak w konwulsjach żela* 
z iwa — a teraz midczal. 

Patrzał na odsłonięte z pod 
gazy brunatne ramiona, na 
chude, ale kształtne rączki t 
nic nie mówi ł . Nie mógł mó
wić. Rad by ł nawet, że na je
go zaczepkę odpowiedziała ty l 
ko rumieńcem I pochyleniem 
g łowy , a nie s łowami. Nie 
chciał nawet teraz przerwania 
tego cudownego, kołyszącego 
walca — słowami. 

Bo Jakże? 
Co tu wogóle mów ić? 
Nie obejmował jej, lecz tulił 

w ramionach, tul i ł do wezbra
nych oddechem piersi, czuł każ 
de jej drgnienie, każde pochy
lenie jej gibkiego ciała. Czuł 
ją tak blisko, że zdawałoby sie 
że za chwilę spotkają się Ich 
usta.... 

Stella przymyka ła oczy. U-
nikała spotkania jego cudnych 
czarnych oczu, bo nie może 
nawet oczami powiedzieć m u 
tego, co by łoby już ostatecz-
nem upokorzeniem. 

Poddaniem się... ! 

( Niech kołysze, niech tu l ! , 
niechby nawet... 

Przecież to t -Me przypad
kowe spotkanie jak ty le, ty le 
innych. Dlaczego z innymi mo 
żna. a z nim jednym.... 

(d . C. D J 



lir. 6 „ E C H O " 

Czarny łup białych złodziei. 
Masowe kradzieże wągla. 

R o z m a i t e r o d z a j e . . w y s t ę p ó w " . 
Łódź, 26. 5. Rozpowszechniłyl Członkowie tej „branży" do- bywa nóż. 

lę ostatnio w Łodzi i na pobli- brze są zorganizowani i biada te Władze policyjne winny zain-
mu, który ich zdradzi. W takich teresować się bliżej tą sprawą i 
wypadkach narzędziem pora- zwrócić baczną uwagę na dwor-
chunków ce kolejowe i składnice opałowe. 

skiei prowincji kradzieże węgla. 
iZajmują się niemi ludzie niewia
domej konduity i niewiadomego 
jmiejsca zamieszkania. 

Kręcą się oni przy dworcach 
kolejowych, składach węglowych 
I t. p. kaptują sobie dozorców 
tychże 
i małcmi łapówkami 
I pod osłoną nocy wynoszą pełne 
(worki tego cennego ar tykułu, ba 
nawet ośmielając się zajeżdżać 
Jdo miejsc kradzieży wozami. Kra 
'dzieży takich zwłaszcza jeśli są 
popełniane w wielkich składach, 
gdzie węgiel sprowadza się wa
gonowo, 

trudno jest dostrzec. 
/ Tak samo trudno zauważyć 
fkradzieży popełnianych wprost z 
pociągów towarowych zdążają-
icych «| h i i j i j _ 

do Łodzi. 
'"Zbiera się zazwyczaj paczka zło 
idziei, wyrafinowanych, wskakuje 
n o pociągu i zrzuca z wagonów 
jbryły węgla, a następnie na prze 
• trzenl nieraz kilometra zbierają 
jezarny łup wynoszący ki lkana
ście korcy. 

Trzecim zrzędu rodzajem zło-
Hziei węglowych są kradnący go 
JE wozów fabrycznych. Obserwo
w a ć to często można na ulicach 
(miasta i to w biały dzień. Kra 
idzieże takie przynoszą złodzie
jom do dwóch korcy maximum. 
Złodziej wtedy najzwyczajniej 
[rzuca worek na wóz, a woźnica 
ładuje go węglem i otrzymawszy 
groszową zapłatę.oddaje kradzio 
p y węgiel opryszkowi. 

Zadowolony złodziej znika na 
lychmiast w Jakiejś bramie 
{sprzedaje węgiel na „oko", po ce 
pie oczywiście nieco tańszej 

niż cena rynkowa. 
„ Interes" tak i daje duże do 

(chody złodziejom węglowym. 

S P O R T 
Kontrola cenników restauracyjnych w Poznaniu* 

Ceny wyżyw ien ia w zakła
dach gastronomicznych na te
renie w y s t a w y i miasta Pozna 
nia poddane są 

ścisłej kontrol i . 
Odbyła się w Poznaniu pod 

Pozwólcie ojcowie miasta 

rowerami po ścieżkach 
w parku im. Poniatowskiego. 

III 
Wieczorne rozrywki Łodzi. 
peatf Miejski: 4 po pot. „Potowlacz 
L cleni, wieczorem „(jorączka nafty". 
ITrarr Kameralny: „Adwokat 1 róże*. 
Teatr Letni (w ogrodzie Staszica): 
• Kwadratura Kota. 
Popularny: — Księżniczka Czardasza. 
'Apollo: — Awantura arabska. 
jPocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 
Bajka: — Królowa Jazbandu. 
paslno: — Kapitan gwardii królow-
i skiej. 
/Czary: — Czarne sylwetki. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 
[Corso: — Zdradziecka kula. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 9.30 
CapKoI: — Bestja morska. 
brand Kino: — Musisz sie ze mną 

ożenić. 
Luna: — Płomień miłości. 
Ludowy: — Kochaj mnie a świat bc-
, dzie moim. 
Pocz. seansów o godz. 5 I pól po pol 
Miejska Oalctja Sztuki: — Wystawa 

zbiorowych prac 
Oświatowy: — Pokusy życia. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 
Mimoza: — Co kocha kobietka? 
Odcon: — Z pamiętnika kawalera. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10. 
Palące: — Zmartwychwstanie. 
Resursa: — Karnawat wenecki. 
Splendld: — Tancerz z dancingu. 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30, 8.15, 10.00 
^pńldzlelnla: — Catuję twoją dłoń 
/ madame. 

Pocz, seansów: 4.30. 6.30, 8.15, 10.00 
(Wodewil: — Człowiek bez sumienia. 
, Początek sansów o godzinie 4-eJ. 
Zachęta: — Tajemnica 

Debilnie. 
- I <—X-

Cytadell w 

u W I N S Z U J E M Y : 
'Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 3.29. 
Zachód — 19.36. 
Długość dnia 17.05. 
P rzyby ło dnia 9.05. 
Tydizień 22. 

Takich nam nie 
potrzeba. 

D y r e k t o r U r b a n e k 
z w o l n i o n y z u r z ę d u . 

Katowice, 23. 5. (Tel. wł . ) W 
trwiązku z wykrytą aferą sub
wencjonowania nauczycieli szkół 
mniejszościowych, którzy byl i 
rja etacie państwa polskiego 
przez Volksbund, został zwol
niony 

główny pośrednik 
i inicjator, dyrektor mniejszp.-

Podczas k iedy rząd łoży 
na cele wychowania f izyczne
go 

olbrzymie k w o t y , 
wysuwając na czoło zagadnień 
wychowawczych dewizę: • 
mons sana in corpore sano, 
Magistrat m. Łodzi idei tej ab 
solutnie nie sprzyja. 

Asumpt do tego rodzaju 
twierdzenia dało nam jedno z 
najnowszych rozporządzeń Ma 
gistratu łódzkiego, które znała 
zło swój wy raz niedawno na 
łaniach „Echa" , a które zabra 
nia jazdy rowerzystom 

na ścieżkach parku 
im. Józefa Poniatowskiego. 

Powodem, jak i podyktował 
rzekomo Magist ratowi tego ro 
dzaju rozporządzenie — by ł 
szereg nieszczęśliwych wypad 
ków w roku ubiegłym w t ym
że pairku oraz zanieczyszcza
nie powietrza przez wznieca
nie podczas szybkiej jazdy ro
werowej 

tumanów kurzu. 
Powód, jak widać, dość po

ważny, ale absolutnie nie powi 
nicn zaważyć na losie sportu 
rowerowego i paral iżować je
go znaczny w ostatnich-cza
sach rozwój . 

Łódź, to miasto upośledzo
ne pod każdym względem, o-
bok braku na jprymi tywnie j 
szych urządzeń sanitarnych od 
czuwa również kolosalny brak 
moż l iwych 

i l n . " i SZOS, 
ńa ,k tórych mogliby odbywać 
swe ćwiczenia rowerzyśc i . 

Park PoniaŁowskłeiroV a w ła 
ściwie jego szosy, które w y b u 
dawane obok alei, zdaje się słu 
żą ty l ko do ruchu kołowego, 
w t ym wypadku są jedynem 
możl iwem miejscem 

na tego rodzaju sport, 
a Magistrat, wydając podobne 
zarządzenie raz na zawsze pa
raliżuje dobre zaczątki sportu 
kolarskiego, czyniąc niepowe
towaną k rzywdę sportowej Ł o 
dzi. 

Jeśli chodzi o kurz, k tó ry , 
jak twierdz i słusznie Magistrat 
zanieczyszcza powietrze — to 
jest sposób aby usunąć go z at
mosfery parkowej . Sposób zre 
sztą bardzo prosty, a mianowi 
c ie : polewać szosy wodą, choć 
dwa razy dziennie, p rzy pomo
cy zakupionych w swoim cza
sie tak zw. auto-beczek. (Chy
ba się jeszcze nie popsuły). 

Jeśli zaś szybka jazda na 
żelaznych rumakach zagraża 
bezpieczeństwu publicznemu i 
na to jest niemniej prosty spo
sób, a mianowicie, wyznaczyć 
godziny w porze porannej, kie 
dy to pairk jest najmniej odwle 
dzany 

przez publiczność, 
w k tó rym to czasie rowerzy 
ści będą mieli możność odby
wania ćwiczeń względnie mło
dzież będzie mogła zażyć k i lku 
chwi l przyjemnej przejażdżki 
rowc .owe j . 

Ponieważ podobne radyka l 
ne postawienie sprawy przez 
Magistrat godzi w interesy 
sportu i spotkało się ze słusz-
nem oburzeniem tych sfer — 

należałoby natychmiast nie
właśc iwe to zarządzenie cof
nąć, wydać nowe w duchu po
wyże j wskazanym. 

Stf. 

ZWIEDZAJĄC 

W POZNANIU, 
N I E Z A P O M N I J O D W I E D Z I Ć 

JEDYNEGO z P ISM Ł Ó D Z K I C H 

KIOSKU „ECHA 
P A W I L O N P R A S Y — P A R K W I L S O N A . 

przewodnictwem komisarza ży 
wnościowego Izby Przemysło
wo-Handlowej p. Maciejewskie 
go konferencja celem przec iw
działania nieuzasadnionym pod 
wyżkom cen w niektórych 
przedsiębiorstwach gastrono
micznych. W zebraniu uczest
niczyl i prócz delegata Minister 
stwa Spraw Wewnęt rznych 
radcy Orzechowskiego przed
stawiciele lokalnych władz ad
ministracyjnych, związku re
stauratorów i dyrekcj i P. W.K. 

•Wynik iem konferencji była 
rewiz ja cenników pot raw 

we wszystk ich zakładach ga
stronomicznych zarówno w 
mieście jak i w obrębie wys ta 
w y . 

Cennik ustalono w ten spo
sób, że w mieście obowiązuje 
typ obiadów urzędowych w ce 
nie od 1,75 do 2 zł. z trzech 
dań i 3.25 zł. z 4-ch dań. a w 
obrębie w y s t a w y zasadniczo 
wydawane będą po t rawy go
towane masowo, k tó rych cena 
za dużą porcję nie może prze
kraczać 2 zł. Chodzi tu bo
wiem o rozwiązanie problemu 

masowego wyżyw ien ia . 
W niektórych restauracjach na 
terenie w y s t a w y ze względu 
na specjalne warunk i tych re-
stauracyj, ceny obiadu w sto
sunku cen w mieście będą o 25 
proc. wyższe. Ponadto jadło
spisy zostały tak ułożone, aże
by każdy mógł dowolnie z kar 
i y zestawić sobie dobry obiad 
w cenie maksymalnej do 4-ch 

z łotych. 

Cenniki musza 

każdym s t ó g 

Dla cm 

Trzy sc 

użyn repre; 
We wtorek spi na 

publikowane w 
skim i francuskim 
ziemców rozwiesza -«iu zwraca, 
miejscach w i d o c z n j u ^ i r * Kluby, które mimo, 
siebiorstwa relacje; P % l 0 X ^ ' o stanu w ią nicjcu 
wych walut obcycn ^ i 

h j ^ ^ n i meczami l i 
ma o zwracamy uwa-

ku do złotego polsk 
Władze admlnist,-

sta ły upoważnione w 
idące pełnomocnictwa, 
ścigać 

każde przekroc 
Dla publiczności zaś . 
szone -/ostały skrzyw'TKaia 
len, z których korzPm.m 
'"'en każdy we wtesn) 
resle na wypadek sh 
nia przekroczenia, ceft 

«spól , 
świetnych graczy — 

L i , , , c , a ' c m tego słowa 
* Każdy 

. .WESOŁE Ml 
CIESZY SIE• C»»-'pY-t3U 
FREKWENCJA F 

NOŚCI. 

Wieczorem po *<*>' 
Pawilonów wystawo*. 
w n y ruch zwiedzające) 
"ości przenosi sie na 
..Wesołego Miasteczka 
w świetle tysięcy , r i 

różnokolorowych źarJJ 
wygląda jak zaczarC* 
°'"az z bajki. Setki 
nych imprez niepozb 
emocji, ściągają nlept 
tłumy żądnych zabai 
Czór f pńfnoc na 
Miasteczku" tętni pe» 
trosk lem życiem. 

- zespól P'J^'a 

^' c« ..asów", nu k tó rych 
egzystencję. Gdv-
asów zorganizować 
drużynę, nie ulega 

'i&i. że byłby to zespól 
równy. 
lest jednak wyb rać 

^ "ajważniejs/.c zesp >-
Wko 2 dni w roku. w 

związkom pi łkarskim 
5w— są to dni P. Z. P-
Ep.p. N. 

l \ dzień P. Z. P. N. od-
" i a 12 maja i jak w ia -
fcdl niefortunnie, nic 
natomiast dzień Ł . Z. 
który wyznaczony 

| f

n?.2'Czerwca 

,, terminie 
•awodów na 
,? D , e Jkasv. a 

- X X -

Tatuś musi iść do mamusi! 
Zemsta byle) narzeczonej. 

Z Bydgoszczy donoszą 
Znany na terenie naszego 

miasta p. S., za kawalerskich 
swo+ch czasów, zawiązał znajo
mość z pewną niewiastą w Byd
goszczy, z którą następnie miał 
zamiar ożenić się. Jednak do
strzegłszy pewne wady u swej 
narzeczonej, rozmyślił się i zer
wał z nią już 

przed-dwoma laty. 
W końcu ubiegłego karnawa 

łu p. S. wstąpił w związki mał
żeńskie z pewną panną z pro
wincji, córką zamożnych rodzi
ców, zamieszkując z młodą mał 
żonką w Bydgoszczy. Dowie
dziawszy się o tern dawna narze 
czona, postanowiła zemścić się 
na p. S. W tym celu wypożyczy 
la sobie od pewnych biednych 
ludzi za odpowiednią zapłatą 7-
letniego chłopczyka, którego do 
kładnie 

wyuczyła rol i , 
jaką miał odegrać i upatrzyw
szy odpowiednią chwilę, gdy p 
S. ze swą młodą małżonką prze. 
chodził ulicą, puściła chłopca, 
k tóry podbiegłszy do nich, po
czął recytować wyuczoną lek
cję „Tato, dlaczego tato nie 
przychodzi do nas i nie przyno
si nam czekolady i mamle nie 
daje pieniędzy?... Dlaczego tato 
idzie z tą panią, mama płacze". 
Pan S. sądził, że to jakieś dzie
cko umysłowo chore, uspakajał 
żonę i dając chłopcu datek pie 
niężny, myślał, że się na tem 
skończy. Lecz chłopak pienię
dzy nie przyjął, a przejmując się 

coraz więcej swą rolą, krzyczał: 
„Ja nie chcę pieniędzy, tato ma 
iść do mamy, bo mama leży 
chora i 

czeka na tatę" . 
Małżonka p. S., nabrawszy 

pod wpływem świetnie wyreży
serowanych słów chłopca prze
konania, że chłopiec nie jest żad 
nym matołkiem, lecz istotnie sy 
nem jej męża, udała się w tej 
chwil i na dworzec, gdzie wyku-

Eiwszy bilet, odjechała tak, jak 
yła, do domu swych rodziców. 

Zrozpaczony p. S. podążył 
również za żoną, sądząc, że 
przecież zdoła jej to 

wszystko wytłumaczyć, 
jednak zabiegi jego spełzły na 
niczem, małżonka ani słyszeć 
nie chce o powrocie do męża. 

Skandal ten, k tóry doprowa 
dzlć może do sprawy rozwodo
wej, p. S. przypłacił chorobą. 

przygniotły 8-111 u 
Meszcząśliwy wypadek przy 

kolejki. 

postano-
rozegtać 
zasilenie 

jeduo-
M i ć „asów" przeje l1 .v- ' r / v w tl-':i 

L .stawione rcpi'czc:itu-
4 iUf n v r o ; Ł C K r a j a mecze 
Jutowe ze Lwowem, 

IK,'0. W Łodzi z Wars /a Tacami w Częstocho-
" f l z iemv więc mogli PVMWatre

 , U | . .mistrzów" 
Ł "a tych co bronią i 

Ze L w o w a donoszą: 
P rzy budowie nowej kolej

ki leśnej w Majdanie (pow. dro 
l iobycki) , prowadzonej przez 
przedsiębiorcę Teodora Rusy-
ka, zdarzył się wczora j 

nieszczęśliwy wypadek. 
Oto przy wy ładowan iu 2-ch 

wagonetów, napełnionych szu
trem, wstotitek nieostrożnego 
obchodzenia się, wyko le i ł y się 
one i runęły w dół. Dwóch ro
botn ików odniosło przy 

cięższe uszkodzenia-
zostało nflycll" 

lekko pokalecz"" « 
Zarząd lasów, ! i n ' T o * j 

la " i „Górnośląskie ' J 
stwo akcyjne dla i l 
drzewnego", n a , p ' e

 7om 
domość o wypadK" * a 
wał natychmiast P 0^ ł 
tunkowe. Rannycn 
zorycznem opatrz e I ! JB 
ziono do szpitala P ° w 

tem i go w Stry ju. 
X X 

Cięż! 
kapitan 
norka, 
r e z e r w 
to wsz 
mi zav 
powiad 

Niela 
pitan z 
cv w^ 
bronna 

Zdaj: 
mu p i 
jaka C2 
wego. 
zestaw 
kają si' 

0 godz 
Wodne 
ni zosti 
cv do 
tacy j : 
1 Wars 

Na v 
składy 
pująco 

Tea i 
ści). Ki 
ki (ŁK: 
liszek 
ści), D 
kan), 
(ŁKS) 

Teai 
Kubik 
(ŁTSC 
godzin 
( ł .KS). 
Hcrbs 

[kIewicz nie 
r^zentacia na 

,*dzie reprezentacji 
, ^ ' i e j na trójmecz 
;*Wą pewne zmiany, Kiewicz 
może jechać. 

w biegach 5 i 10 
w<t hęthi Sarnacki i 
' Zaś w hiotrn 1.S00 

m o 
trój 
mtr. J> 
kandy 
drugie 
grana 
o god; 
isku ( 
Jawor 
drzyc! 

Locli-Fl 
Zamiast małżeństwa - m ^ 0 Y t t a c a s p o r t o w 

Ze Zdołbunowa donoszą: 
Michalina Błażejewska by ła 

chora umysłowo od dłuższego 
czasu. Sprzyk rzy ło sie to jel 
mężowi Janowi, p rzy k tó rym 
chora przebywała w Zdołbuno-
wie i — zaczął rozmyślać, jak
by sie od chorej uwolnić, a 
wziąć sobie do domu inną „ba
bę". 

Wyn ik iem tych rozmyślań 

Ohydny czyn mąża. 
była wieść, jaka sie 

po miasteczku, że 

w y w o ł a ł o w i e l k ą a w a n t u r ę w B r a t k o w c a c h . 
Ze Stanisławowa donoszą: 
Onegdaj odbyła się publiczna 

zabawa w Bratkowcach. ale 
bez pozwolenia władz. Wobec 
tego na polecenie tamtejszego 
naczelnika gminy 
zakwestionowano Instrumenty 

muzyczne 
przez asesorów gminnych. Nie 
podobało się to Wasytowi Ko-
walukowi i Wasy low i Bełejo-
wieżowi , k tórzy czynnie t rag-
neli się na funkcjonariuszy 
gminnych. Powstało o lbrzy-

ściowej szkoły średniej żeńskiej 
w Katowicach, Urbanek. Nale
ży oczekiwać, że nastąpią dal
sze zwolnienia winnych. 

mie zbiegowisko, tak. że inter
weniować musiał posterunko
w y P. P. Jego też taktownej 
interwencji zawdzięczać nale
ży, że zajście nie przybra ło po
ważnych rozmiarów. Areszto 
wano Bełeja, natomiast 

Kowaluk zbiegł 
i uk r ywa 
miejscu. 

się w niewiadomem 

Dr. med. H. l u b i c z 
ulica Ceelelntana 43. tel. 41-32. 

Sneclallsta chorób skórnych, wenerycznych I moczoDtdowych. Naśwle 
Manie lamoa kwarcowa. 

Dla pan od 3—5 oddziel, ooczekalnla 
Przyjmuje od trodz. 8—10 I od 5-=» 

od fi - L . 

hia balu kostiumowym. 

?! ą i : — Wraca jmy do domu, twój dekol t j e i t t a duży. 
ona > — To dziwne, że ty mas i zawsze inny gust, 

aniżeli wszyscy tutaj obecni panowie. 

Btaii 
utopiła sic w st"dflJ( 

Oględziny lekarsko - p 

ujawni ły jednak dziw*' 
ności tego „utopienia » 
ślady na rękach i 
kazały, źe denatka D V 1 

zana sznurami. .jj 
Na ciele nie miafa 

stłuczeń, jakieby 
sie niewątpl iwie. £

d

* L 
wpadła do studni i « J , 
niej po związaniu , D \ s i n 
czona w głąb studni na 
orzywiązanym do ko(°'( 

Przystąpiono w o b j 5 

Poszlak do ściślejszego 
nia męża, Jana B ł a i o j 
a gdy ten zaczął Pf* 
zeznaniach, a r e s z t 
Jod zarzutem 

utopienia chorej s ^ e J 

oddano do tivspo«yc{L, 
go śledczego, który ^ 
prowadzeniu badana P i 

•itrzelc 

polecił osac 

skończ 

Zięć zabił matkę zony 
a potem strzelił do siebie, 

Z Ostrowia donoszą: 
Wczoraj po południu w Ostro 

wie Wielkopolskim przy Rynku 
29 rozegrał się 

k r w a w y dramat. 
Do wdowy Urbaniakowej z za
wodu fryzjerki, przybył jej zięć 
Rakowski. Po krótk ie j sprzecz
ce Rakowski .wymierzył do Ur

baniakowej z rewolweru i oddał 
ki lka strzałów, zabijając teścio
wą na miejscu. Następnie Urba
niak lufę rewolweru skierował 
do siebie i ranił się bardzo cięż
ko. Zdarzenie to wywoła ło 

wielkie zbiegowisko, 
Urbaniak żył z żoną w sepe-

racji i przypisywał teściowej wj 

skiesro 
zieniu. 

Tak smutnie s T 

rojenia o uwolnieniu 
potu z chora ź ? n J e 

małżeństwa wleziemy. 

Dr . med. 

Niewiai$l 

przeprowadiił s/ę na A s * 
n , TeJ. 59-40. p 

choroby skórne, we°e' 
„ i moczoplcio*e' A 
Naświetlanie lampą k < < 

fjtYimuje od 8-10 rano I o&Kji 

D ' « pań oddziela* VoCt" 

i i 
nę swej rozłąki z ż o n ^ f 
ło się powodem jeg° 
.postępku, 

własnego 
— Pierwszy *_ ugz-iał łodzian na za 

^ p , o c k u odbył się z 
'*odńw hokey 'owych 
• (Płock) — Gimna-
6 r n ^ a (Łódź) oraz 

ti ierczego mło-
średnich/ obu 

J- to imprezy odby-
j*Jarcu r. b. 
W^yiniastowych ko

modach szermier-
'eliśmy w Płocku 
p i a n e k — łodzian 

okręgowych za 
eckich wa lczy ł o 
zespół Łódzkiego 

'Owego. 
e m odbędą się kores 

e zawody strzelec-
ódź. W toku są 

0 kobiece zawody 
czne, a w sezonie 

°dbędą się w Łodzi 
e spotkania pań w 

iJ w hokey'u Jagiel-
, t J n -Kopern ika . Łódz 
* tymczasem nieofi-
*°si l i najsilniejszych 

J t r z e l c ó w , grupują-
Z Jagiellonce, na za-

^ch termin będzie 
" * j ustalony. 

w sezonie w io -

I ^ O R T Ó R 

JKOWYSKI 
25, tel. 26-87 

senny 
cy auł 
Swoin 
chow. 
karno 
płoces 

O l 
ca od! 
polnej 

J i 

C.0rrtb skomycb I 
. , e*łrołerap|a. 

wene-
Leczenie 

kwarcową. 
«odz 8-10. 12—2 I 

„ele I łwleta od 9—1 
«le od 4 _ 5 

Po 
na zo: 
konkt 
w dn. 

Wy 

p< 
tacja 
do B 
mistr 
od 27 
cy p< 
mistr 

O 
W 

tenni: 
strefi 
repre 
Wloc 
— H< 
ka. 

R A D J O - K Ą C I K -
Ko maja. 

K*- Oodz. 11.00 Transmisja i 
*tn&t\vo oraz uroczystośd wa 

w oreainlzowanego przez 
Kółek RolnJczych z udziati 

Wite j ; 14.00 „Pogadanka dla 
J wypowie p. Ma-rja Karcze'1 

, t. „Jak przechowywać obi 
! Z (ki:>law Baćkc-w^ki; 14.40 Dja 



nych w Poznaniu. 

S P O R T 
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rych 
ono-
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aże-
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X X 

z łotych. 
Cenniki 

się 
musza znajdo' 

na każdym stolito 
Publikowane w językw 
skim i francuskim. Dl*w 
ziemców rozwieszone * 
miejscach widocznych & 
siębiorstwa relacje nwf 
wych walut obcych w s W 

ku do złotego polskie^-J 

resowani meczami l i 
mę t i Z W r a c a m v U N V a 

e kluby, które mimu, 
^ ' o stanowią nicjeu 

„ % zespół. 
Władze adminisi świetnych graczy 

stały upoważnionej. J P « calem tego słowa 
idące pełnoniocnicr** C Każdy zespół posia 
i d ł t : , ° L-rnczenie- l S ; a s ó w " . na k tórych 

każde p r z e k r ó j ^ w a egzystencję, Gdy-
Dla publiczności z j ^ . asow zorganizować 
szone ' " c 

"en, z 

iriu* ^ S e n s a e W ' " e mecze 

w t o r e k spotkanie óvi6ch teamów. 

wużynę. nic ulega s k r z V ' ^ t a i C 
k?Icnvni 4 u c . ' ' Z e bvlbv to zespól 

wyb rać 
zespo-

roku. w 

zostały - . v , , 
- których k ° " L d * f*'-

nien każdy we ,w ' a S"hV ifllfcn ?W"V 
resie na wypadek » p * jest jednak 
nia przekroczenia ci • KWlważnicjszc 

„ . i ^ T E C Z K l t ? 0 2 dni * r 

. .WFSOLF M AS ^ s C . , W i ą z k o m pi łkarskim 
CIESZY SIE N l E ^ B i j C C ^ s a to dni 1>. Z, P. 
FREKWENCJA p i J D K j P . P . N . 

N 0 ^ ' " viiRfcrff- d z i e n P. Z. P. N. od-
Wieczorem 

pawi lonów 
po 13 J!'"hlww a , 1 2 m a j a i jak w ia-

niefortunnie, nie 

«óry wyznaczony 

m I 

Pn w i łonow w y s t a w o w i , 
wny r u d . zwiedzającej W r o n i m ' / ' , c - " u 

"ości przenosi sic n a - * » k M " . s ! . d z ' c n Ł . Z 
..Wesołego Miasteczka-
w świet le tysięcy , 

różnokolorowych * 
wygląda jak zacz* 
braz z bajkł. Set 
nych imprez niepo 
emocji, ściągają nu 
tłumy żądnych zat 
czór ł północ na 
Miasteczku-' tętni pe 
troskłem życiem 

olej-
dro 

rzez 
usy-

2-ch 
szu-
lego 
' się 

ro-

ypadek przy 
cole/ki. 

cięższe uszkodzeń-,^ 

Z ° S t a i e k k o p o k a l e c z 
Zarząd lasów f in" 

la " i „Górnośląskie ł 

stwo akcyjne dla v 
drzewnego", na p i e r " 
domość o wypadku sg 
wa ł natychmiast P 
tunkowe. Rannych 
zorycznem opatrzeń ^iCjĘ 

,ziono do szpitala P° 
tem i go w Stry ju. 

— X X 

ństwa - więzieni 
f czyn męża. 

była wieść, jaka sje, r„ 
po miasteczku, ze p 

utopiła sie w 
Oględziny lekarsko 
u jawni ły jednak d z ! ^ s | « 
ności tego . . "^ ' ' f 'V* 
ślady na rękach i n " * | a 

kazały, że denatka » 
zana sznurami. 

N a ciele nie miał* 
stłuczeń, jakieby d y |»f 
sie niewątpl iwie, *• 
wpadła do studni i ' „ 
niej po związaniu 0 % 
czona w głąb studni " 
przywiązanym do k 

Przystąpiono w 0 f L * 
poszlak do ściślejs^cg 
nia męża, Jana Bia*• f, 
a gdy ten zaczął pw 
zeznaniach, areszi 
j o d zarzutem . i 

:horel * * d 

i *• 2 czerwca. 

tym p - N - i ) 0 s t a n ° -
j " terminie rozegtać 
, , ^ ó w na zasilenie 
JjWeJ kasy, u jedno-
gDolić „asów" prze
gubów. T rzy w ten 

M ó w i o n e reprezenta-
i ; V , n v rozegrają mecze 

tai 0 z e Ewowem. 
w Łodzi z Warsza 

icami w Częstocho-
'zietriy N V j c C mogli 

, W a g ę na . .mistrzów" 
" a tych co bronią i 

strzelają bramki . 
Ciężkie jednak zadanie ma 

kapitan zw iązkowy Łodz i p. K o 
norka, k tó ry wyszukać musi z 
rezerwowymi aż... 27 graczy i 
to wszyscy musza być dobry 
mi zawodnikami, wszyscy od
powiadać muszą warunkom. 

Nielada znawcą musi być ka 
oitan zw iązkowy, aby z tej pra 
cv wyszedł , jak to mówią o-
bronna ręką. 

Zdając sobie sprawę z ogro
mu pracy i odpowiedzialności 
jaka czeka kapitana związko
wego, p. Konopka postanowił 
zestawić 2 teamy, k tóre spot
kają się z sobą 

w e wtorek 
0 godz. 6-cj na boisku p rzy u l . 
Wodnej, poczem wyel iminowa* 
ni zostaną ostatecznie zawodni
cy do odpowiednich reprez*n-
tacy j : rta L w ó w , Częsiochowę 
1 Wa-szawę 

Na w t o r k o w y mecz teamów 
składy zostały ustalone nastę
pująco: 

Team A : Michalski (Tu ry 
ści), Karasiak (Turyści ) . Gałce 
ki (ŁKS) , Kahan (Turyści ) . W i e 
liszek (Turyśc i ) . Hlntz (Tu ry 
ści). Durka (ŁKS). Mi l ler (Or
kan), K ró l (ŁKS) , Janczyk 
(LKS) i Śledf (ŁKS) . 

Team B : Falkowski (ŁTSG), 
Kubik A l (Turyśc i ) . Wl ldne i 
(ŁTSG) . Pudlarz (Widzew) . Po 
godziński (ŁTSG), Pegza 
(ŁKS). Strzelczyk (Widzew) , 
r ierbstreich (ŁTSG). Kró l ik 

Zakasać rękawy... 

Jedynte zgodny wysiłek daje rezultaty. 
Kryzysy organizacyjne hamują rozpęd klubów sportowych 

(ŁTSG). Kulawiak (Turyści ) . 
Frankus (Turyśc i ) . 

Rezerwowi : Kl imczak, Kacz
marek i Płoński (WKS) . 

Ceny na powyższy mecz tea 
mów minimalne t. j . zł. 1.50, 1 i 
50 gr. Mecz wybrańców do
stępny więc będzie dla wszy^ 
stkich. 

X X 

Pierwszy turniej międzynarodowy 
o p u h a r ś w i a t a . 

Z wielu stron dochodzą nas 
zatrważające wiadomości o k ry
zysach dokonujących się w ży
ciu szeregu towarzystw i k lubów 
sportowych. 

Kryzysy te przybierają mniej 
lub więcej 

ostrą formę. 
Wywołują długotrwałe przesile
nia, zawsze skutkujące pogorszę 
nie warunków pracy i rozwoju. 
Bowiem na okres kryzysu wszy
stkie siły walczących obozów 

Odby ty w ostatnich dniach w 
Barcelonie międzynarodowy 
kongres p i łk i nożnej zdecydo
wa ł , jak wiadomo, rozegrać w 
roku 1930 po raz p ierwszy tur
niej międzynarodowy 

o puhar świata. 
Turn ie j ten odbyć się ma w 

stol icy Urugwaju. Montevideo, 
w okresie od 15 czerwca do 15 
lipca. Związek pi łkarski U rug
waju przyjął na siebie wszy 
stkie koszta podróży drużyn e-
uropejskich 

Następny międzynarodowy 
kongres pi łkarski odbędzie sił? 
6 i 7-go czerwca 1930 roku w 
Budapeszcie. 

X 

Przed meczem 
z Węgrami. 

Jako sędzia na mecz z Wę
grami projektowany jest p. Lan-
genus z belgijskiego kolegjum sę
dziów. 

V 

mobilizują się w k ierunku walk i 
organizacyjnej, a praca sporto
wa leży tymczasem odłogiem. 

Różne kryzysów tych obser
wujemy przyczyny. W jednych 
organizacjach«— powstają zatar
gi z czołowymi zawodnikami, 
k tórzy czasem roszczą 

wygórowane pretensje, 
lecz nierzadko również i władze 
zapominają, ile k lub ich za
wdzięcza zwycięskim wysi łkom 
zawodnika. Przy panującej ten
dencji czynienia jaknajwięk-
szych ułatwień wybi tnym zawód 
nikom, zdarzają się wypadki , w 
których dla tych czy innych 
względów bez skrupułu utrąca 
się zasłużonego członka klubu. 

W innych znowu organiza
cjach jesteśmy 

świadkami zatargów 
0 władzę, o formy organizacyjne 
1 o sposoby wykonywanej pracy. 
Zjadają się bez reszty dwa obo
zy, z k tórych każdy posiada wła 
sne zasługi, każdy legitymuje się 
poważną wkładką dokonanej pra 
cy i gorącą chęcią pracowania 
nadal. Walka idzie na ostre i 
kończy się rezultatem smutnym: 
jeden z obozów walczących prze 
grywa I usuwa się z pola pracy, 

6du kwitnął handel walutą... 
Wyjazd kupców tomaszowskich do Lwowa. 

hapad w szczerem polu. 

na k tórym mógłby być użytecz
nym, i gdzie nigdy niema nadmia 
ru, a zawsze są braki 

rąk do pracy. 
Jeszcze w innych wypadkach 

toczą się wa lk i na tle osobistych 
zadrażnień, animozyj, uprzedzeń, 
Skutek jest zawsze ten sam: 
ktoś przegrywa i odpada z sze
regów najczynniejszych pracow« 
ników. 

Wszystkie kryzysy organiza
cyjne, niezależnie od przyczyn 
powodujących je, przynoszą zaw 
sze poważne szkody intensyw
ności pracy. 

Hamują rozpęd 
i odwracają uwagę od doniosłej, 
szych spraw, a także na długi 
okres czasu osłabiają tempo i za 
kres pracy. 

Ileż razy powtarzać musimy, 
że jedynie zgodny wysi łek daje 
rezultaty odpowiadające zamie
rzeniom. Młody nasz sport wiele 
ma jeszcze do zrobienia, aby za
spokoić potrzeby całej młodzie
ży polskiej i stanąć na poziomie 
dorównywującym klasie zachod
nio-europejskiej. Jeśli na drodze 
wytężonej pracy, k tóra nas do ce 
lu tego prowadzi, stawać będą 
kryzysy i przesilenia organiza
cyjne, opóźniające 

bieg rozwoju, 
osłabiające tempo naszej pracy 
— wydamy sami na siebie bole
sny wyrok. Te kamienie, które 
wzajemnie rzucamy sobie pod 
nogi trzeba będzie przecież usu' 
nąć własnemi rękami I 

icz nie może jechać... 
trójmecz bałtycki. 'entacia na 

reprezentacji 
C z i ' c j na trójmecz 

t pewne zmiany, 

J?o*e Jechać. 
j C I 10 

l Sarnacki i 
biegu 1500 

mtr. jest narazie t y l ko jeden 
kandydat Kusociński. Co do 
drugiej reprezentacji to roze
grana zostanie w poniedziałek 
o godz. 17.30 eliminacja na bo
isku Or ła pomiędzy Forysiein 
Jaworskim, Malanowskim 1 Mę 
drzyck im. 

Łódź - Płock. 

iyła 
sego 
) je) 
r ym 
jno-
jak-
. a 
,ba 

ślań 

własnego 
— P ierwszy 

'udz ia ł łodzian na za 

*Półpraca sportowa obu miast. 
tent \ ^ d własnego sennym odwiedzali Płock łódź 

'ta). P ierwszy cy automobLliści i motocykl iści . 
Swoim wybi tn ie sportowem za 
chowaniem się, uprzejmością i 
karnością zdobyl i łodzianie w 
ptocczanach 

wiernych przyjaciół . 
Oby rozpoczęta współpra

ca odbywała się i nadal ku obo 
polnej korzyści . 

W . Ku l . 

utopienia cl 

oddano do ' d y s P ^ p * 
go śledczego, \ w y $\i 
prowadzeniu badanw ^ 
go śledczego, k t ^ p l ^ l 

' dania.!' • 
'polecił osadz'c 

skiego 
zleniu. 

J a k smutnie skofif 
rojenia o uwolnieniu s» 
ootu z chora iona-
małżeństwa więzienie-, 

- — X -

Płocku odbył się 
. '̂odów l iokey 'owych 
ja (Płock) — Gimna-

."""ka (Łódź) oraz 
nnierczego mło-

u ^ K 6 t średnich/ obu 
V ^ l<> imprezy odby-

I ja rcu r. b. 
* a 2Vmiastowych ko-
,a}vodach szermier-
, ' Z l e l iśmy w Płocku 
'Zawianek — łodzian 
, 1 S H okręgowych za 
' e 'eckich wa lczy ł o 
\ zespół Łódzkiego 
'Owego. 

r , e m odbędą się kores 
p p zawody strzelec-
i l ^ ^ L ó d ź . W toku są 

J e o kobiece zawody 
, y czne , a w sezonie 

°dbędą się w Lodzi 
f spotkania pań w 

Gin' w hokev'u Jagiel-
! f l " l n - Kopernika. Łódz 
tan t y u iczasem nieofi-
u*H>rosili najsilniejszych 

^ t z e l c ó w , grupują-
Z Jagiellonce, na za-
|Vch termin będzie 
:JkJ ustalony. 

2 y w sezonie wio-

Jeźdźcy polscy 
zaproszeni do 

Ameryki. 
Polska ekipa konna zaproszo 

na została na międzynarodowe 
konkursy hippiczne w Bostonie 
w dn. od 30. j 0 . — 2. 11. 

Wyjazd szermierzy 
do Budapesztu. 
Polska wojskowa reprezen 

tacja szermiercza wyjechała 
do Budapesztu na wojskowe 
mistrzostwa Europy (w dniach 
od 27.5 do 3.6). Jako k lerowni 
cy pojechali kpt. Baran I fech-
mistrz Szombathely. 

Ze Lwowa donoszą: 
Było to jeszcze w r. 1920, t . 

j . w czasie k rwawych zmagań z 
bolszewickim najeźdźcą. Gdy na 
ruinach rozwalonego w gruz spo 
łecznego porządku grasował e-
konomiczny chaos, jedynym kwi t 
nącym handlem byt 

handel walutą. 
Pojęcie prawości czy ucz

ciwości kupieckiej było wów
czas równie względne i abstrak 
cyjne jak I pojęcie bezprawia 
czy zbrodni. Paragrafem był 
znak dolara, a szacunkiem dla 
tysiąca egzystencyj ludzkich by 
ła wszechwładna czarna giełda. 
W tym to czasie około 7 kwiet
nia 1920 r. przybyl i do Lwowa 
kupcy 

z Tomaszowa 
N. Schpitzenberg i Falik Horn-
fcld po zakup walut. Nie znając 
terenu zwróci l i się z prośbą o 
pomoc do niejakiego Wolfa Fer 
sta wówczas dwudziestokilkole 
tniego młodzieńca, pochodzące
go również z Tomaszowa, by
walca i wyznawcy czarnej gieł
dy. Ów dowiedziawszy się, i e 
kupcy są w posiadaniu około 
100 tys. koron, zapalił się do 
„ roboty" I oświadczył im, że 
ma pewnego reemigranta z A -
meryk i w Lubyczy, k tóry tanio 

sprzeda dolary. 
Następnego dnia nastąpiła 

podróż do Lubyczy. Tajemnicze 
zachowanie się Fersta zrodziło 
w kupcach niepokój. Znalazła 

Siłę i brutalność 
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Rozgrywki 
o puhar Davisa. 
W trzeciej rundzie rozgrywek 

tennisowych o puhar Davisa w 
strefie europejskiej spotkają się 
reprezentacje państw: Niemcy— 
Włochy, Czechosłowacja .Węgry 
— Holandja i Anglja — Poł. A f r y 
ka. 

się dorożka 1 z dworca pojecha 
no do miasta. Podróż t rwała je
dnak za diugo. Pozostało w ty le 
miasto i przedmieście — doroż 
ka znalazła się w Szczerem po
lu. Kupców ogarnęło przeraże
nie, wyczul i bowiem niebezpie
czeństwo. Przyłączył się nagle 
do nich jakiś osobnik, k tóry po
czął częstować wódką. 

Wtem Hornfeld otrzymał śil 
ne uderzenie w głowę i padło 
k i lka 

strzałów rewolwerowych. 
Schpitzenberg zorjentował się 

szybko w sytuacji i zbiegł. Horn 
feld zaś wskutek pobicia stracił 
przytomność. Gdy odzyskał ją, 
zrozumiał, że padł ofiarą wyra
finowanego uplanowanego ra
bunku. Zabrano mu około 18 
tys. koron. 

Wdrożone dochodzenie przez 
policję nie dało wyniku. Dopie
ro ubiegłego roku, t. j . w osiem 
lat później zjawił się w Toma
szowie Ferst, którego areszto
wano. Przyczem wyszło na jaw, 
i e tym osobnikiem, k tóry czę
stował wówczas wódką, był 
brat narzeczonej Fersta. Zbiegł 
on w międzyczasie 

do Argentyny, 
Wczoraj stanął Ferst orzed 

sądem przysięgłych we Lwowie 
Tłumaczy się on, że sam padł 
ofiarą napadu, a ukrywał się i 
nie nadmieniał o napadzie 
władz, obawiał się bowiem gdyż 
był dezerterem a potem kupcy 
Schpitzenberg i Hornfeiu wyje
chali do Lubyczy, pragnąc sprze 
dać 

fałszywe dolary. 
Prokurator odpowiedniemi ar
gumentami zbija obronę oskar
żonego i żąda ukarania go za 
współudział w zbrodni rabunku 
dokonanego z bronią w ręku. 

Sędziowie przysięgli potwiar 
dzil i winę oskarżonego w kierun 
ku współdziałania w zbrodni ra

bunku a na podstawie tego 
werdyktu trybunał skazał go 
na 4 lata ciężkiego więzienia 

DO SPRZEDANIA 
autobus marki „Forda" mało u-
żywany. Pabjanlce, Narutowi
cza 22. 

Afryka zamiast Hollywood! 
Śmierć za zdradę małżeńską. 

prezentuje George Bancroft 
w najnowszym swym f i lmie 

p. t. „ M ę t y i y c i a " . 

Przy braku apetytu, kwaś-
nem odbijaniu się, zepsutym żo
łądku, upośledzonem trawieniu, 
obstrukcji, wzdęciu kiszek, za
burzeniach przemiany materji, 
pokrzywce I swędzeniu skóry, 
naturalna woda gorzka Francisz 
ka Józefa usuwa z organizmu 
substancje gnilne, zatruwające 
organizm. Już dawno mistrzo
wie wiedzy medycznej uznali że 
woda Franciszka-Józefa jest je
dynym pewnym środkiem prze
czyszczającym dla organizmu. 
Żądać w aptekach i drogerjach. 

„Poco nam Ho l l ywood?" po
wiedział sobie Andre Hugon, 
wyb i t ny reżyser francuski — 
„mamy przecież A f rykę , k tóra 
jest najlepsza oprawą do ple
nerów na świecie. I tak po
wstał przepiękny f i lm „Muzu ł -
manka", przeróbka znanej po
wieści Teodora Yalencl p. n. 
„Jasmina". 

„Muzulmanka" to nietylko 
barwna i subtelna opowieść m i 
łosna, to zarazem cenny przy
czynek do psychologii ludzi 
Wschodu, tak często szlachet
nych, bohaterskich i dostojnych 

w swej pozorne] dzikości. 
Osnowa dramatu jest bardzo 
prosta. Tunis. Pałac z prze
pychem urządzony emira Af-
sena. Jego młoda żona jest pół 
k r w ł europejską, to też nagina 
się ż trudnością do swego oto
czenia. Dr . Hektor Grandier. 
Miłość. Mi łość niebezpieczna 
w kraju, gdzie zdrada małżeń
ska karana jest śmiercią. Lecz 
ani Jasmina ani Hektor nie chcą 
kochać się skrycie, nie chcą k ła 
mać. oboje pragną spojrzeć Ar
senowi prosto w oczy. D ra 
mat. W trakcie gwa ł towne j 
sceny z mężem. Jasmina pada 
mar twa. Oskarżonemu o mor
derstwo, Afsenowł grozi kara 
śmierci. Lecz w ostatniej 
chwi l i . . . 

Nie u jawnimy końcowej nie
spodzianki, wieńczącej ten pięk 
ny f i lm si lnym efektem. 

Role g łówne: Jaśminy 1 Hek
tora — są popisem dyskretnej i 
głęboko wyczute j g r y 

takich wi r tuozów, 
jak uroczej Hugeutte Duflos I 

X X 

znakomitego Leon Mathot. Go
rący żar A f r y k i i urok prze
dziwnego egzotyzmu nadają 
„Muzulmance" fascynujący ko
lory t n iezwykłego piękna, (e) 

Wtyłl... 

S z o f e r i — . 
fnąć, bo inaczej grozi nam ka

tastrofa. 

Takiemu bogaczowi jak Tunney 
nie trudno będzie zapłacić. 

d 8-10 rano ^ 

Dla pań oddzielna P 0 ^ 

żona nę swej rozłąki z 
ło się powodem j ^ s Q 

postępku,. 

feADJO-KĄCIK. 
[ ™ . Z o maja. 

Oodz. 11.00 Transmisja z Po-
fns<vTO oraz uroczystości walnego 
* orffa/nteowanejpo przez przez 

Kółek Rolndczych z udziatem p. 
Kej; 14.00„Pogadanka dla gospo 
wypowie p. Marja Karczewska: 

f» t. „Jak przechowywać obornik" 
Wisław Bańkowski; 14.40 DjaJog z 

dziahi „Rotaiofcwo" p. t. „Rozmowa o jedwabnJc-
twie" — p. Feliks Gutowski: 15.00 Komunikat me-
teoirologilczmy; 15.15 Transmisja uroczystej akade 
mj< „Dnia Matk i " z FUharmoJiJi warszawskiej; 
17.30 Odczyt p. t. „Albea-t Einstein, czyM ne mar
ginesie teorłl wizgiednośdM — dr. Feliks Burdec-
W; 17.55 „Przechadzki artystyczne po Warsza
wie" — dr. Mar jam Henzel; 18.20 Audycja ludo
wa Itteracko-muzyczma; 19.00 Rozmaitości oraz 
komunikat Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Pol
sce; 19.20 OdŁzyjt Rj t . H0 laskach, mxc$amclx }J 

bronzach japońskich" wygłosi prof. Bohdan Rich
ter; 19.45 Nad program 1 komunikaty; 19.56 Sy
gnał czasu; 20.00 Słuchowisko wesołe. Transmsja 
z Krakowa; 20.30 Koncert popularny. Zespół 
smyczkowy; 21.00 Kwadrans literacki; 21.15 Dal
szy ciąg koncertu; 22.05 „Rozrywki umysłowe" 
wyipowie por. Cyprian Jabtonowskl; 22.25 Komu-
niloaty: P. A. T., policyjny, sportowy i nad pro
gram; 23.00 Transmisja muzj-kl lekkiej J tanecz
nej z danciazu „Oaza". 

Podczas gdy s łynny bokser 
i mist rz św ia towy w boksie 
ciężkiej wagi , Gene Turmey, 
bawi na wyspie Br ion i , u w y 
brzeży włosk ich, równocześnie 
z kompozytorem Ryszardem 
Straussem i Bernardem Shaw, 
używając tam morskiego po
wietrza I możl iwej wy two rne j 
samotności, w Ameryce 

zafantowano jego wi l lę 
w Stamford w Stanie Conneti-
cut i przeprowadzono śledztwo 
jakie ma kapi ta ły w tamtej
szych bankach, które możnaby 
obłożyć aresztem. 

Stało się to na żądanie nie
jakiej p. Katarzyny Klng-Fogar 
ty , która w ten sposób chce so
bie zapewnić ściągnięcie z Tun 
neya odszkodowanie, o jakie 
£0 

zaskarżyła. 
Pani Fogarty twierdzi mia> 

nowicie, że Tunney nie dotrzy 
mał przyrzeczenia poślubienia 
jej . Poznać go miała w r. 1913 
w Hostprings, podczas jego t re 
ningu, za jego namową rozwio 
dła się z poprzednim s w y m me 
żem, a w pięć dni po rozwo
dzie Tunney miał oficjalnie po
prosić o je j rękę, ale teraz, w 
Europie, znalazł sobie inną żo
nę. 

Te wszystk ie, rzeczywiste, 
czy wymyślone, k r z y w d y , pa
ni K ing-Fogar ty l ikwiduje so
bie skromną sumką 

500.000 dolarów, 
twierdząc, że takiemu boga
czowi, jak Tunney, nie truAnc 
ją zapłacić. 

mmOS ml 



.i c n O * 

00 tysięcy funtów 
szterlingów 

J j l a s u m i e n n y c h 
" p r a c o w n i k ó w 

o d d y r e k t o r a . 
> I * Dyrektor naczelny znane} an 
gielsklej wy twórn i gramofono
wej „Columbia Gramophone 
Cofapany", p. Louis Sterling, ob-
ąhctdził w tych dniach 50-lecie 

swych urodzin. 
f Dla upamiętnienia tej uroczy 
(•'ości p. Sterling rozdał między 
[pracowników przedsiębiorstwa 
Columbia 100 tys. f. szterlingów 
(około 4.300.000 zł.). Sumę po
wyższą rozdzielono między 
i 100 osób 
,w stosunku do lat, przepracowa
nych w przedsiębiorstwie. 

Jubilat wystosował przytemj 
do swych pracowników pismo, w 
którem oświadcza, że sumę tę za 
pisał był w testamencie, ale za
miar swój cofnął, uważając, że 
nic nie / t o i na przeszkodzie 
wcześniejszemu obdarowaniu za 
ełużonych 

, pracowników f i rmy, 
k tó rym nie chciał kazać wycze
k iwać swej śmierci. 

Wśród obdarowanych są rów 
(|tueż przedstawiciele tej f irmy, 
pracujący w 8 krajach obcych 
poza Anglją. 

f.' • * • * • 

Młode kobiety piją 
cocktail kwartami. 

N o w e 
' n i e b e z p i e c z e ń s t w o . 

Moda picia bardzo wprawdzie 
Smacznych, ale groźnych dla 
zdrowia mieszanin t runków al
koholowych, zwanych cocktaila
m i z powodu barw opalizują
cych, przypominających 

ogony kogucie, 
ft która przywędrowała do Eu
ropy z za oceanu — przybrała 
tak wielkie rozmiary na zacho
dzie, zwłaszcza wśród młodsze
go pokolenia obojga płc i , że zna
ny neurolog francuski, prof. Gui l -
lain, był zmuszony ostrzec pu
blicznie na jednem .z ostatnich 
posiedzeń paryskiej akademji le
karskiej ogół przed grożącem mu 
tiebezpieczeństwem. 
, Dzięki agitacji, przeciwko 

/nadużywaniu alkoholu, stwier 
jjdzono zmniejszenie się alkoho
l i z m u w szerokich warstwach 
Społeczeństwa francuskiego, na
tomiast wśród inteligencji fran
cuskiej alkoholizm się wzmaga 
(wskutek właśnie mody cockta
i lowej . 

Prof. Guil laln oświadcza, że 
fwobec przyjemnego smaku cock 
ła i lów i rozmaitych, bardzo po
ciągających smak 1 wzrok spo
sobów ich przyrządzania, uży
wanie cocktailów rozpowszech
n i ło się też ogromnie nawet 
wśród 

płc i pięknej. 
Tymczasem pozornie chło-

fazący i łagodny cocktail jest pra
wdziwą trucizną, wywołującą ZA_ 
burzenia żołądkowe, zdenerwo
wanie, a nawet objawy epilep-
jtyczne. Prof. Guil lain przypisuje 

' RTEI używaniu cocktailów wiele 
katastrof autowych 

Prof. Sergent popiera swego 
kolegę w tem jego wystąpieniu 
przeciwko cocktai lowi i wy l i 
czając rozmaite choroby, wywo
łane przez tę mieszaninę, stwier 
nza, że wskutek mody picia cock 
tai lów wiele już młodych kobiet 

stało się alkoholiczkaml. 
Wobec opinij powyższych, 

paryska kademja lekarska zasta 
bawią się nad kwestją, czy nie na 
leżałoby polecić rządowi, aby o-
Ipracował projekt prawa, zaka
sującego wyrobu i sprzedaży 
'^cocktailów, tak, jak swego cza-
jsu zakazano wyrobu i sprzeda
my trującego absyntu. 

Joanna d'Arc. 
Na filmie rolę Dziewicy Orleańskiej odtworzyła śliczna paryżanka, Simone Genevois 

tlany jest w Polsce pod protektoratem ambasadora Francji, p 
Fi lm z 

Laroche'a. 
jej udziałem wyświe-

N a j a z d 30 
ZWIERZĄT PRZED ZAGŁADA 

Wędrówki narodów należą 
o faktów historycznych, lecz 

mało komu jest wiadome, że od 
czasu do czasu odbywają się wę
drówk i zwierząt, oparte na tych 
samych motywach: chęci ucho
wania 

egzystencji od zagłady. 
W roku 1926 zima w Lapo-

nji rozpoczęła się od wczesnych, 
wielkich śniegów, których gór
na powierzchnia wprawdzie od-
tajała, lecz po pewnym czasie 
zamarzła znowu, tworząc twar
dą powłokę lodową. Stało się 
to w końcu listopada i było przy 
czyłią dziwnego, wstrząsające
go, niemal katastrofalnego zja
wiska w życiu przyrody Lapo-
nji. Dotąd reny żywi ły się w la
sach tak zwanym mchem renim, 
pokrywającym ziemię lasów. Z 
chwilą gdy to skąpe ich zimowe 
pożywienie zostało im odjęte, 
dzięki nieprzeniknionej war
stwie lodu, 30,000 renów, prze
bywających w lasach Laponji 
zagroziła śmierć głodowa. Pra
gnąc jej uniknąć, masy zwierząt 
udały się na wędrówkę. Szły 
coraz dalej, wtargnęły do szop 
z sianem, w których Lapończy
cy ukrywali swoje 

niewielkie lapasy siana, 
potrzebnego im dla krów i o-

t y s i ę c y g ł o d n y c 
N i e o b l i c z a l n e s t r a t y . 

Z 243 sztuk teatralnych 
Zaledwie 20 cieszy się powodzeniem. 

W Niemczech istnieją 243 te-
KTRY. z tego 152 subwencjono
W A N Y C H przez miasto czy pań
s t w o (doliczyć należy 300 trup 
Wędrownych) . T y l k o 70 gra 
przez cały rok, 70 — od 7 — 8 
miesięcy w roku. W ubiegłym 
sezonie 121 teatrów subwencjo 
i iowanych zatrudniało 

S68 kapelmistrzów, 
790 reżyserów. 1.755 aktorów, 

1.117 aktorek. 768 śpiewaków, 
631 kobiet i 447 mężczyzn, w 
balecie 725 tancerek i 99 tance
rzy, chórzystów by ło 1.654, 
chórzystek 1.656. Do tego na
leży dorzucić 483 f ryz jerów i 
6.620 osób personelu technicz
nego. Na 243 scenach wys ta 
wiono 339 nowych sztuk, przy-
czem zaledwie 20 zdobyło włe l 
kie powodzenie. 

- X X -

wiec, wywołując tem najściem 
niezliczone, nie dające się na
prawić szkody, niezależnie od 
tego, że zapasy te starczyć nie 
mogły dla olbrzymiej masy wę
drownych renów. 

Wędrówki renów zdarzają 
się nawet w normalnych cza
sach. Przechodzą z miejsca na 
miejsce, zmuszając Lapończy
ków, dla k tórych reny są nie
zbędne, do zrywania namiotów 
i pójścia za niemi wślad wraz z 
namiotami i całym inwentarzem 
domowym. 

O ile reny znajdą się nlekie 
dy na torze kolejowym podczas 
takiej wędrówki , wywołują ka 
tastrofy, jak miało to miejsce 
przed ki lkoma laty na szwedz
kiej odnodze kolei Riksgraense, 
gdzie w rezultacie uruchomić 
musiano specjalny pociąg dla u 
sunięcia z toru 

zabitych renów. 
Niedaleko Teodozji (portu 

nad morzem Czarnem) zdarzyło 
się przed dwoma laty, że ma 
szynista pociągu pośpiesznego 
nie mógł rozróżnić szyn kolejo 
wych podczas jazdy. Zmuszo 
ny do zatrzymania pociągu — 
stwierdził, że nietylko tor kole
jowy, lecz i znaczna przestrzeń 
gruntu, na powierzchni 1 ki lo
metra przynajmniej, pokryta by 
ła masą wędrujących — żab. 

Przyczyną tej wędrówki by
ła wielka susza, skutkiem k tó
rej wyschły bagna, w których 
dotąd przebywały żaby. W 
pragnieniu ustrzeżenia się od 
śmierci głodowej, wyruszyły w 
drogę wgłąb kraju. Po drodze 
swej natrafi ły 

na tor kolejowy, 
wywołując fakt dotąd nienoto-

jkedaktor naczelny; Franciszek Probst 

wany zatrzymania pociągu poś
piesznego przez żaby. 

W listopadzie 1927 roku za
uważono w dolinie Lei, przy
p ływu Tamizy, ogromne masy 
wędrujących szczurów. Wy lew 
rzeki zmusił je do ucieczki w 

dolinę i szły taką zwartą masą, 
że żaden wóz nie mógł utoro
wać sobie drogi na gościńcu-
Dopiero po wypuszczeniu na 
nie auta ciężarowego, rzuciły się 
ze spadku drogi do sąsiedniego 
lasu. 

Podobne masy wędrownych 
szczurów ukazały się w roku 
1899 w West-Sussex, w Angl j i . 
Było ich tak wiele, że ludzie o-
bawiali się opuszczać domo
stwa, a psy uciekały przed nie
mi. Pojawiły się jednak i znik
nęły, niewiadomo skąd i dokąd. 

W zeszłym roku w Południo
wej Afryce miały miejsce wę
drówki zwierząt, o rozmiarze 
których u nas pojęcia być nie 
może, ponieważ chodziło o 
wielkie zwierzęta: gnu, żebry i 
antylopy. 30,000 gnu, np. wtar
gnęło do stepów, niszcząc i t ra
tując 

zasiewy farmerów. 
Nie było innej rady, prócz wy
strzeliwania napastników, co 
spowodowało ciężką pracę u-
suwanla t rupów. 

W połowie zeszłego stulecia 
amerykańskie dzikie bawoły, t. 
zw. bizony wędrowały jeszcze 
miljonowemi stadami, lecz zabi
jano je także miljonami, ponie
waż przedewszystkiem należało 
do sportu myśliwskiego polo
wać na bizony i zdobywać tem 
sławę myśliwską. 

Największe masy wędrują
cych zwierząt widuje się przy 
wędrówce owadów, które swo-
jeml niezliczonemi stadami nie-
jednokr. już zatrzymywały pocią 
gi ; np. l iszki kapustników, lub 
roje szarańczy. W roku 1921 
szarańcza pojawiła się w Jo-
hannesburgu w Południowej A -
ryce w takiej ilości, że powie
trze na przestrzeni 250 k im. 

było zupełnie czarne, 
o odejściu jej wszystkie drze

wa były ogołocone z liści, a za
siewy zniszczone do ostatniego 
źdźbła słomki. W roku 1880 

r e n ó w . 

przeleciał nad Warszawą — jak 
opowiadają — rój jętek. Ciąg
ną! się — podobno — przez całe 
trzy dni, budząc nieopisaną pa
nikę, ponieważ wielkie owady, 
przelatując, uderzały o szyby, 
jak ku lk i gradowe. 

Zabawne zdarzenie miało 
miejsce w jednem z uzdrowisk 
zagranicznych, na Górnym Ślą
sku w roku 1922, gdy podczas 
koncertu orkiestry zdrojowej, 
zjawił się rój motyl i , osiadając 
na instrumentach, pulpitach, nu 
tach i krzesłach muzykantów, a 
nawet na okularach poszczegól
nych członków orkiestry. Wkoó 
cu nie było innej rady jak 

przerwać koncert 
1 ratować się ucieczką. 

Widowisko bardzo rzadkie, 
lecz niesłychanie wstrętne sta
nowi wędrówka stonóg, jaka się 
zdarzyła w roku 1921 w Ame
ryce na l inj i kolejowej Baltimo
re—Ohioi Z lasu wyszedł pe
wnego dnia rój stonóg (fontaria 
virginensis) rozprzestrzeniając 
się na powierzchni około 30 
hektarów. Napadły na domo
stwa 1 łąk i , tak, że bydło paste
wne wkoócu odmówiło przyjmo 
wania pożywienia. Szkody po 
przejściu roju by ły nieobliczal
ne. 

J*r JADŹKA T. _ A < 
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Z N A L E Z I O N E W »r* J E ^ a w n i c t w a przyjmują 

B A N K O W Y M - . g % i d o 2 p o południu. 

Z Londynu donos*?! ? P R * N U M E R A T Y : 
Z, L o n a y n u ^ ^ ( ^ ^ 

a t y 
leziono tam, 3 « • » 
sie" jednego W « X „ Z A * R A N I C * 9 5 ° -
skrypty i l isty s l y n n * % K * , * 0 DOMU 40 gr. 
zytora niemieckiego- ^ K 

Wagnera, ocenione na fc^Mane są za bezpłat-
PÓŁTORA MILIONA i * J J "równo użytych jak 

zbiorze .-"-"redakcja nie zwraca. 

nie zmienić pofjUn °? 
dzieje jego tworcz*0 

sześćset, oprócz in», ̂ . 
mentów, całych O P E M « j 

groszy. 

zycznych, d o ^ K c f f 
nych, notatek, odnoś* 
d° ,.Tannhauser& 
•<Lohengrina". 

T E bezcenne małe 
fcaliczne I historyczne " " r 
dostać do „Brilish M ' 1 "j 
BO DO jakiejś wielkiej ^"lojn 
amerykańskiej. ' 

Zgromadzić je 
Angielka, wielbicielk 

która CHCIAŁA napi 
doko 

stena n 
Niefortum 

wagonów obciął] 

Rosi* 

ra, 
o nim, ale nie_ 
cy, umarła pozostr 
menty w skrytce 
której trzymała 

Blaski ML 
PIĘKHEJ AoYtfflP 

Niebywały skr 
to warzy w 
w Londyn** 

Niema prawie dn* 
sa nie podała wiadoto 
kimś przykrym skan 
rego bohaterami s * 
rosyjscy i to przew& 
tujący się ze sfer _św» 
stokracji rosyjskiej. , 

niesłychany sb$# 
właśnie rodzaju, k ' ó r ? 
kiem jest piękna 
letnia hrabina 

Tatiana Kom 
wybuchł obecnie 

Hrabina Komyszef 
była do stolicy anpe]s 

trzema laty. Przedte* 
czas spędzała w 
Nizzy, ale gdy tam ffl 
s ' ę jej palić pod ąt°P* 
niosła się do Londyn*1' 
bawem zaaklirmlye0* 
skonałe. Piękna I "*V 
ma, mimo zbliżającej« 
wcale jeszcze 

urocza I portU* 
zajęła elegancki ap«^ 
śródmieściu I niebatf* 
ła w nim skupić liczi 
B Y L I to ludzie BOGAĆ, 
nie l iczyć się Z pie&f 
f z y Przybywali do SAL', 
nej Rosjanki, aby tuła) 
tajemnie w gry haza*° 
wierać miłe ZNAJOFFL0/' 
nami z eleganckiego *• 
ryńskiego, które ró* 
ła hrabina ściągnąć 

PRZEZ dłuższy cza* 
najlepsze ™ 

Jnaja. W dniu dzi-
Wuzinie 6 minut 10 

l rófcni oczekują-
Pociągu osobowc-

* a l ' s z , byl i świad-

* ° k r e w w t y ł a c h w y 
padku. 

przejeżdżającego 
f i dworca pociągu to-

zdążającego w k:e-
K 9 , usiłował wsko 

^ 'k kolejowy Jan Ko 
kały w t o d z i , 

- waprennej 14. 
B p y pracownik k.> 
•^p iąwszy sie spadł 

I fVR 

"ostał 
tak nieszczę 

sod koła 

ię przeraźl iwy 
,, f.-iliwego i świad-
^Zflesjo wypadku, / a 

r „ E & T " ł * . ' z pod którc-
1? 0 iuż ty lko 
PJ*' Kobielski3go. 

:'a.a:u obcięły nie-
ÓBIE nogi i zdru

zgotały 
Skrv\ 

cznie zi 
na miejs 

Ki 
Lwói 

Wczoraj 
rogatce 
ÛO>-' ' - M ; |.I 

między 
ułanów 
i /< ni, a 

-Oskar U" w K 

ceder w 
niu hrabiny 
złoto i szampan, w " ^ p ™ ^ 
każdej nocy s » J O » » 
mimo tego umiała J0fl*W* 
sjanka zachować P to* 
bywać w na j leps i 
stwie stolicy. , $t 

Dzban jednak 
dę nosi.. Obecnie P*" 
nie potknęła się 
mieszkaniu jej 1 7 1 1

 a 5 
mac przegrał ™ * ^ J g 

C ' ^ g w p a d ł n 

Dróżnika areszt 
27 maja. (Od w ł 

przystępie ^ f j ^ e f l 
l i ł sobie w skroń, ^ Y M 
scu. Policja, która ^ 
nie zwróciła u w a g i re* 
doszła niebawem c ° a l o ! 
nych rezultatów. V*' & 
wiem, że dystyng° w • 
była nietylko , 

szulerk* 
ale ohydną ra j fu rk* 

Hrabinę uwięź 1 0 " " 
ciła mimo to P f ^ ó l o ^ ' 
miną obrażone) * s1fi\ 
ra się stanowczo * 
ny. 

j eźdz ie przy ul icy 
a rszawie dróżnik 

al zapomniał 
, te szlaban 

j(iL''C 2dżaiacym pocią-
C R V M Warszawa — 
u a tor wjechał fur-
PV Przez 2-ch bra-
• W t ym momencie 

D o c ' ą g . Starszy Ke l -

abonentów tc 
~ * n y p o r e w i z j i ksią-

ler w p 
sobem 

u 
Pocią 

gon. kti 
uderzeń 
gi . — f* 
śmierć 
Niesum ! 

towano 

Jestem piąkną kobieta 

talją gibką jak wierzD 

„*• 27 maja. Powsta-
*}* ^ a l k i z PAST-ą o 
„^zek abonentów te-

został rozwiązany 

sarjat rządu 
»*Wy. 

wiązek nie prze

jawiają 
jakiejkc 
pobiera 
komisa 
prowac 
niki jej 
kuratoi 

Okazuje się, że w Japonji, 
tak samo jak w Europie, młode 
kobiety, pragnące wyjść zamąż 
uciekają się do ogłoszeń w 
dziennikach. 

Oto jedno z takich ogłoszeń: 
„Jestem piękną kobietą, z 

włosami podobnemi do obło
ków, z twarzą podobną do 
kwiatka, z talia tak gibką 

jak wierzba, 
z b rw iami jak półksiężyce. Po-

ŻE M O F 0 
REKARR^RL 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
W L N I Zawadzkiej Nr, 3. 

siadam tvle, 
przez życie z 
wanemi, z oczyina j M 
mi na kwia ty W dz™ M 
życ w nocy. ° d \ ' l 7 V y 
lazł elegancki m e z ^ * 
rv by łby Jednocześni ^ 
uczony, p r z y s t o j n y . ^ 
gustem. połaczv/a" v

p 0 d 
nim na całe życie 1 ^ 
bvm przyjemność ^ • 
nim razem w iednyn 

Za wydawn ic two odpowiada: Władys ław StyP" 
2a redakcję. p.dpowradai Roman jFurmanskl-

Dziś w nun 

kupon 
D R U G I E J S E 


